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obrado,..,ało wczoraj "W Warszawie ~~':!z~,:~!A::0r,~dr~/:~:~:~~==·~' 

d • . k , . c 't ff dniu 30. I. br. Prezydent RP. W skład delegacji wchoclziłi 
nad sprawą pełnego UZ rOWlenlC StOSUn QW W zrzeszenlU JJ Cri 05 Bol~sła'~ Bierut przyjął na wszyscy członkowie zarządu 

aud1cncJ1 w Belwederze dele· głównego „Caritas" oraz ok. 
WARSZb-WA (PAP). - '\V dnl11 ski, którego .przemówienia. wysłu· / jq się z mówcą. "ieszcz, l1tórcgo tak pięknie Warsza-

30 bm. obradowała w stolicy pier\'I.'· chują zebrani w głębokim skupienln Przewodniczący ks. Lem party o- wa uczciła - )Iickiewicz: ,,:\riej ser-
sza po wojnie krajowa narada zne- i z ·wielką uwagą. twiera dyskusję. P!&t·wszy zabiera ce i patrz w serce". 
szenia „Caritas". zorganizow:ina Po ostatnich słowach mówcy, za- głos proboszcz parafii Budtów, w po- \V poczynaniach naszych z calł 
przez nowvpowołany zarząd dla pewniająccgo, ie nowy. godn~· nu· wiecie Ząbkowice śląok:c. k10. s•a:1i- pewnością spotkamy sir z uznaniem 
przedyskuto'l\-ania obecnej sytuacji i, fania zarząd „Caritas" może liczyć slaw Dąbrowski, kt6ry śdgany by! i poparciem nn,;zcgo rządu ludowe~o, 
wytyrzenia zasad pełnego uzdrowie· 'na życzliwy stosunek rladu - zry- w czasie oku1rncji za -we patriotp·z- który przychodzi nam z po:nocą." 
nia stosunków, panujących dotyi:h· wają się dlugotrwałe oklaski. ne kazania. „Pragniem~, ażeby był uregulo· 
czas w .. Caritas". Przewodnictwo obrad obejmuje PowiE.dział on m. in.: „We Wroc- wany necz)wiście jak to ws11on:iiial 

Pięknie udekorowaną aulę i kruż- wiceprzewodniczący zarządu •. C;iri- lawiu znalazł się wrzud ropiejący na 1ian minister, sto.sunek koś~ioła du 
ganki Politechniki Warszawskiej wy tas". poseł Frankowski, po czym pre żywym ciele ori:~anizmu polskie~o państwa. bo to jest bolączką cal'.!j j 
pełnili przybyli z całej Polski ksic;- zes „Caritas" ks. 11rob. I,emparty i dlatego my, księża.patrioci. stanę- Polski, a rząd polski pragnie tego 
7a, ~ako„ icy i zakon.nice - człJn- referuje p lan dalszej pracy -zrzesze- liśmy do apelu, ażeb~· ożywić i 110- i kościół cały chciałby. aby uregul<J­
kow1e nowyrh zarzą~o~ terenow:r«h nia. Przedstawione przez ks. Lem· stawić na \\laściwych torach dzialal- Wilnie t<'go stosunku stalo się faktem 
„~arlt~s'.'· przed.stawiC'tele organiza· • party'ego wytyczne spotykają się z no~ć „Caritas". Dlate!to te;i; zehn!J~. dokonanym." 
<'Jl lmsc1elnyC'h 1 rharytatywnych o- j wielkim zainteresowaniem 7!!rllma- my ~ię tutaj, ażeby "ię narndzić. a· Przrm1iwienie 
raz ~wieccy działacze katoliccy. l'\a I dzcmych ksieżv i działaczv ł~atolir- żehY przede w~zy5tkim znaleźć serce. przerywały raz 
ogólną liczbę 1;;70 zebran~•cb znaj- kirh. · · · jak· powiedział wspaniały nasz I chaczy. 
<l!lj~ !.ię na sa_li ~~13 ksieży i z..alrnn- 7.anim p:-zy~tąpiono do dysk11~.i; 

ks. Dąbrowskie~·o 
po raz okla;;ki siu· 

I 

gację obradującej w Warsza- 60-ciu księży wybranych przez 
wie pierwszej powojennej na· naradę. 

Przyięcie Raclzie Państ,va 
WARSZAWA (PAP) 

W godzinach wieczornych dnia 
30 hm. premier Józef Cyran· 
kiewicz i minister Acłministra 
cji Publicznej Władysław Wol 
ski podejmowali w salonach 
Rady Pafrstwa uczestników o­
bradującej w Warszawie pier 
wszej powojennej narady zrze 
szenia ,,Caritas". 

Na prz~·jr,ciu obecni byli: 

minister oświaty Skrzeszew­
ski, wiceminister oświaty Kli· 
maszewski, przedstawiciele 
partii politycznych, i organi­
zacji społecznych oraz przed­
stawiciele świata kulturalne­
go stolicy. 

Przyjęcie, które przeciągnę· 
ło się do późnych godzin wie­
czornych, upłynęło w serdecz 
nej atmosferze. 

nikow oraz 7., s1ostr 1akonnych.. . nad przemów:en!ami m:nistra W1l-

Rząd R: _P. re?.rezcnt.ował. ntlDl· ;;kiego i prl.'c\l'Odnicz<tCC~O •. Cari'.,1>''. Rząd n1·e mo' gł tolerowac· .raz· ącei· samowo1·1 ster Adm11115trac.11 PublirzneJ - ob. ks. Lcm::iartY'ego. wicenrzewod·1i-
Wladysław Wolski. cząc.v „Carit~s". pos. Franko-.Yoki 1 

Nad pre?'ydium. na bialo-czer·..i.·o- u•lo~unkow;ił ~!Q w krótkim prze- I 
nym tle \\';dnieje dużych rozmiarów mó11-ieniu do w.vpowicdzi 1irzetlsla· ' 1"'iozpo1~za„dza111· i1 'i111cł11sza1111· społec.znym1· 
godło .,Caritas" i sztandarowe na$ło wlciela TZadn RP. min. Wolsltie~o. '\T l 
zrzeszenia: •• Res sarra miser". \\'o· X:iwiązując do oświaOc·zrnia ·min. 
kół przyb1·anej narodowymi flagami · \\'olskie!l'o na temat urt>gulowanh p · · · · W J k · k · ' 'd · ' C 't '1 
auli rozw:e~zono transparenty: .. Ka- stosunków mii:dzy państwem a Ko- rzemowierne m1n1stra os 1ego na ra1owym z1ez Zie ·zrzeszenia „ an as 
tolik - dobrym obywatelem Po!ski ściołl'm, pos: Fra.i~kowski po~lkr~~la Zahierając gloo; na dzi~iej<;zym o- społeczna, że w decydowaniu o spra· 1 przywilejów stanowych. chowiel1stwa, episkopat rozpoczął 
L.ndo\".eJ", ··~'fa próżno Żyje, kto bliż- Z, zadowolen~em, iz rząd got?w Jest, ~ólnopolskim zjeździe duchowień<twa wiedliwym podziale iirodków wezmą Przez dlugi okrel'I czasu właclz'.? z rządem rozmow~:. Episko1rntowi JlO· 
lllm nie słuz~,··. k~nt;m~o,~·ac nrzm?w:v w leJ s~ra•' oraz śideckich clziah1e;r.y katolickich urlzial najbardziej powołani, przede pań<;t\,·owe, mając ustawowo u-;talo- trzeba było aż kilku mie$ięcy do na· 

Pr.>:y .tole pre:zyd:alnym za:;iadają wic 1. o~wiadrza: „:Saszą. :ze<'7ą. ;<"ko rozumirm, żr zehrani tuta.i duchow13i w,.;zys' i(im ci, którzy bezpośrednio ne prawo i obowiązek, nie wkraczały my siu, aby powziąć tę słuszną decy­
członkowie nowopowołaneg0 zar:q- katr,!Jko""'· j~~ wyrazie głębokie - k"ifża, dziel.ani, proho•1.rzowie, styknj•1 >iię z rzc«zą potrzebujący-'h jednak, nie in~erowały bezpośrednio zję. Rozmowy rozpoczęły się dopie· 
du zrzeszenia „Caritas": Jlriekonanie ~ zyrzt'nlc, !lbv trn ho· i wikariusze oraz świccc,· działacze pomot•y materialnej - mam na my· w wewnętrzne s11rawy zrzeszenia, ro w sierpniu roku ub. 

P . . lesnv dla kazder.o katohka problem k 1. k. · · ·1· · ·1· d · I r· I 1 kt' d · · d ·A l C ·t " J k' · t b.I 'I 1 
n:ewodmrzącv: ks. prob. Antom 70 1· 1 bi· . d b .• . a .„ ·a to 1ccy ·1er1q:~ ~Hf naJ epszym1 u- s 1 zia aczy :rnra 1a nyc '• · orzy o- num o, ze r7ą wspi. i-a „ .an as , a 1 Jes 1 ans po rocznyc.1 roz-

Lemuart;r. 1>0~eł Jan Franknw~kl. · 8~ a s1 ~Y. '
0 k1J 0k. rZ{' .r.0~1.

1

1:\.7. "~1 · trnciami dfbokiej tro-.ki o działa!- tąd h) li całkowicie pozbawieni jakie· "yplacają<'. z kasy Skarbu Pań'! wa m~\\„? Jedno można powieclzieć. Po-
b A . . . nrz I\\ e o as i \\'raz ~ pe na . . C "t ,, k I . I I cl ·1 • k t \''l I , t b cl .kl h lt t. 

o . mlrzej :\l1ccwski - puhl1e.\·sta. aprnhate ?cbran:rl'h dl~ tego oświad no~l· „ .an a~u . , ., go ·o wiec wp ywu na go·;i10 ar ;:ę 110\rnzne ·"o y. ,, :u ze 11a11~ \\'OWC mrn10 ar zo ni · ye rczu a ow 
P~oboo;z~ J(s. Stanisla.w Skur~lti, rzcnia ~ówrv. ictórv ~orlkre'lil na· l~lalc-.~o tez J>.ra~i;ąlb~·m. ""!01nc-.. ra: „Caritn'l". oczekiwały bo1Yiem, że wszystkie nie I kontynuujemy je. Jeclr.ak truclno jest 
\\an:}a Iuczemslrn - działaC'zki .. Ca st~pnic ;v~1rr" słów ~in, WoMdego 0 CZ<'J o lJ~zy~złt•J cl;miłaln1~~c1, :rn1zrl1 Przemnwinj:1c na tej konferencji wln~ci\rnści i u•·h~·hi 1ia hęd:1 n~tt· oprzeć się wrażeniu. że hicrardtia ko­
~lt_a : lr.nl ła'''. RI! 1\\ oro~slcl. -- iu·:r. ·di 111 . 11; , t ~unl··i rz ilu tlo .. Ca o . mu!nt-1. ilu~~ dwza~1m l'J :rosi? 1da!·· 1n·a~n1• ,;konystuć: z okazji1 aby ze. nl~te przez kicrm' nir Yo z~·ze,zeni:t. ;t·iclna ee Iowo k przt'ri:urn. Xam 
1m:yn1cr, l;s." dr Stanisław Kryn!r.l'~ rita3~„. ~ ll l'l", ktora !1111"1 glrhn'ki! dot~h·!~ lrn~- lir l rh tu ·k;,;i(•iom, łnk i 1'·•lul1, 11„1 fi I~ :;i to .il'dnak n;, . ta •, rz;id nie ..!1'1i!li " rw1·z "ażn:J - o rzf't·zywi­
- proboszr7, oh .. Srwcryn Dolan~Ju I .,l\'brew temu _stwierdził mów-. de.go. u~zrl'H~o ~złow1c>lrn. 1 m~'1!)(· Ś\\ret·kim przed~tnwić hezpo:;rerlnio, może i:;ię uch)·Jić od obowi;J.zku kon- ~te ure~ulo,Yanie ~to~unkÓ\r między 
-
0

n S7.Bmbelan pap:es~i, pro~: cl':· Lc-1 ca _ <'O _ }>()Wiedzmy $o.hie szrzc-11~J_i~i-1c ~1arc~z~ J~oh wszy"I ka·h \Herz:1· jakimi inf encjami kieruje sil,' rZ•!rl w trolnwnnia. jak są użytkowane w"ul- państwem a kościołem. 
f!alban, ob. J a"eł Jas1cn1ca - n:c _ \noirn nam l klamllwa szriita tJth katohko\\. . . swoich zarząclzeniarh. kie ~umy 111.rnąee z ofiarności pu- Podolinie, jak w marcu ub. r., mog~ 

publrC'ysfa. I na prOJ'a~anda ju:i: sugl'ru.ie. jakoby .Je-;t~m przekonany, ze. zrzeszente , ~': w_ wi~lu o.gnh~·a~~ „Carita~u" hlicimej. sf\\ ierdzić, że „dotychczasowy sto-.u-
Ob.nuly otwiera prezes zarządu r~ąd miał zamiar zlikwillowar „C~- potrafi •. sz?'b.k~ pok?na~ .. Po'~;stałc d1.1e1e ~'~.zie._ .w1edz1~h~mr __ or!. d~~'- Chcę 1>oza tym podkreślić, .:e o· nek rz:idu do ''lll'aw wiary i kościol.i 

•. c;antas", ks. prob. A. Lemparty _. ritas" _ 7. oświadczenia pana mi- truclnos\'1 1 sl,~~ro~' ac ·:< at 1ta;s . na na. Tak ~1ę <lzialo 1~rzeue '' sz~ st~ 1m §wi11dczenie, złożone przeze mnie w . świackzy 0 szczerych intenl'jarh rzą· 
,,_·~tając ministra Administracji rn-1 nistra w;i.·nil;a <'OŚ w-ręrz odwrotne· dr?;:ę rzecz)·w1<tc1 !'l11~by m1lo-1cr- dlatc>.r:o, ze zrzeszeni'-' h_ylo w~-k?rzy.: in;ieniu rządu w maren 19-19 r., 7r du w kierunku unormowania stornn· 
bh<'znej.-: W~lsld.ego i iir?Tiie pr;w-1 go _ wynika: iż rzą.? ltrzyni wszyst dz,t~· _ . . . . • • ~trw:ine t~_la. obcyc.h cefo.~,-. ·;Ca·r1·t~s w<.;zelkie kroki hierarchii kośdelnej, ków między pnń~twem a kościołem 
były<'h sw1crk1ch 1 ducho-wn.vrh dzla ko, :i.hy p()m<Jc „Caritas". I my tt', len ~a~o_,1~ ?:Jazd , P?''msen rl~c l-.mczal,e;m1~ ot! 1~tcneJ1 te.J cz~ -~- zmierzaiące do uregulo1rnnia sto•un- w duchu lojalności i rzetc·lnej troski 
łacz:': trrenow~·c~ .zrzeszeni.a. . .. Ja:{ sło_n·~ pana ministra !'wit?je111y. z: ir~i-arancię, 7:e _ocltą_d .. C~ntas·• będ1.1c 1 neJ z o~ob k1e_r~~,·~icz~·ch_-, ~tal s!ę ków między państwem a kościołem, 0 dobro kościelne". 
p~) :italo na k~:ęzy katol:ckich ·- naJwtr,-ksz~·m zaflowołemrm i p~ę kiero~l'an.Y 1\ 'iPO~ob ~OZ) tecz~y spo- r <lomeną. "pl)" o~~ . zy\11ołc"'. lima moqą liczyć na popareie rządu - po- Rząd nie szczędzi wysilkó"·· aby 
mowi ks. Lcmpart. _ obrad, n<l"''C Jrnwaniem". leczntl.', ze nad rozdz1~lem dobr bę., wczora.1~zc.>go, zaslep1onych menawt. zo~taje w mocy. sprawy kościoła w Pol.sec Ludowej 
p57winnismy zacząć modlitwą„. Znów rozlegają o:ir dlui:·otrwalt dą„ych w rozp.orządzeniu „Caritas". ~ci~ .do Odrotlzoncj Pol~ki Luclowei, Wskutek nacisku opinii społecznej uregulować. Rząd przede ,,-.;zystkim 
Wsz,;·$cy wstają i głośno odmaw'aią okla ki. którymi zebrani solidaryzu. będzie ustanswrnna slu~zna kontrola obc1ązonych prze);ądanu dawnych patrfotycznej czę:ki na<;ze~o du- ma na względzie fakt. że wierzący 

Zdrowaś Maria i fragment lltanij cio katolicy oraz wirkszość społeczei1-
Matki Boskiej. Przewodn!czący Zji\z R I • d • I • • b k • • stwa pragnie normalizacji stosunków 

~i~a~~czi:~t:ęjep\~e~my~el.~1;~1. zazrzaądsttloł·~:-ma I os n Ie co z Ie n I cz a s I ązy na tym odcinku. Za~adniczą pn:eszko 
~ dę do urcgulowani<1 stosunków sta-

~~~7;~~~~~J.Yą'1~i~b.J.5o~~: c~~~np~·~~:tz~?:~ąlr- • nowią glębokie przesądy „Łanowe 
-., i wro~i sto~unck do Polski Ludowej 

~Y~'.~:~0::;~;it~~s~1~~E~~t~J~~z:~ oclda11ycl1 IJracy dla n1as l11clo,vycl1 i Polski Ludo,vei ~:j~cyjncj c .'~i hierarchii kośdcl-
Trzcba więc, aby epi„kopat zrozu-

I<:onar;Jd - par. Szembcrowo. ks. K • d b • L t _ ' k ' ' 'd ' • C "t 11 · ł · d 1 · · 
kanonik Franci:;ick Jehisk: - pro- s1q z pro oszcz empor y przemawia !la ra1owym z1ez zie zrzeszenia li all as mrn nteo wraca nO!!C glębokich pm.!· 

· obrażeń społecznych w Po}.;cc zarów· 
bo5zcz P~r. Skalm;erzyce. ks. k3.~10- „Zebraliśmv słę dzisiaj, żeby do· 1 .\ jednocześnie z tym prostują się I Egzamin ten zdamy. fia1nej pracy dla społcczei1stwa poi· no w formach u"trojowych, jak i w 
n:!' Stan;slaw Capecki - proboszcz kłaclnie nak~~śl~ć nasie cele_ I ustali~ plec;y .ludzi prac1'.. Robotnik i oracL _w:ym~.qać _to b~dzio. o?_ nas w:trwa ~kier10, :::hciałhvrn teraz dodać i mv- świadomości luclzliirj. 
P3 r. l\farynowo. ks. dr. Franc:sz.ek na pn:y~iłosc lmli: wszystkich poclei I wleisk1 o~zyskuJą praw<1 pełnego łr,j i. ofurn_e1 pracy, kt?ia prov. adw· ślę, że będę w tej chwili wyrazicie· Niestety, sto"unki układają się Jc­
·'.ank - probo:;zcz par. PelpJ:n. k;;. mowanvcl; przez nas akcji. ulowieczenslwa, wzrasta szacunek 

1 
ra b\'Ć rnr,zc pozytecznie tylko w ra- Iem wszystkich tu zebranych twier· ~zc7.c tak. że '.")rażna po<ta„,a więk­

ar. "Sp:wi;non D
1 

reszlcr - probo<zcz Zcbrali~mv sit; tutaj i dlatego, ie diet goclnośti ludzkiej. Swięci triumf. mach pełnej mobilizacji, której wy· diąc, iż stało sic; to dlatego, ie bvH szości spolcczeńshrn i formująca się 
-p_ar:. , e.plin. (o;. prof. Ignacy Mar- w o'latnim "czasie ujawniono, iż porl I sprawiedliwość społecrna. \\'szvs.tko '.razem .Jest także i Io nasze dzisiejsze oni otoC7eni atmosferą. swojego środo t · · h" ,_.. 
c ni Pl l k d B I 1 

1 n~\\ .a JJO. ~ a wa ;:zęsr1 1era rcu11, rozu-
! a,.;:.- O<;\. ·s. r o e;:,1w płaszczykiem „Caritas'' ukrywali sic; ~ą Io rrnczy pozytywne, raduiąc:e, zebrl\nie. . 1riska. almosferą negacji wszystkie- ml<'J:tCeJ konieczność hi 'on ·zną 

Ku1a"'"'k - S•c<llce J·s prof Br~no · h 1 · J " ł d d t g c · I I ·· J k. · ~. · ~· ' \ · ": ~ · • ' · · wrogowie Polski Ludowej, agend ge- I· my:>! i oluc ą na pe ma :1ce serca. , i owo ant przez. rzą . o ymczas?· o, o p1awc z wie po s 1e, co zro· i o·lębol·a treść przeobrażeii spoiee·' 
· V~·i;~bu;z .- pow., w.adowkc, k;;, stapo w rodlaju Samulskich i Paszen N k I wego p1:0wadzco1a spraw zrz~;;zema ~łzom~ zostało z ludu i dla ludu. To I ni~h. kt,~re rzcżn~a ·a cl;,iś 11~a"" lt~: 
clz!e,,an Dionizy B.elsk1 - par. ,T:m- dów, obszarnicv, finausui·ący handy .OWY O res ·,Canta<> pragnęlibysmy pełnie swe io.rod.owlsko zepchnęło Jch na krete 1 l· . · ~I 1· .. J_. • ,11 •.. : 
cewo. k,. dziekan Bronisław Ja::la · · · d I J , 1 . ł . . ~cieiki. · co'' e, ~1~ zi~~. a~) J.e~z_cze o._ u1c1a. w 
- p;:ir Koronowo l« dz'eknn :\lie- pOdliemn~~ i wielu innych wrogów Dcl zia a ności „Caritasu" 0~0\~1ązki ~V ca kow1ty~ poro~U1!11<;· . . . . „tanO\\ l•kn "lCI 011 ntCZ)("h kol cpt5• 
czv~ł::n·, T•· . k.' '-· ,. G' · + <;ZE'!JO społlczei1stwa. · 11111 1_1g.Jdz1e z zasa~a~ll kat_ohck111~1. W'yrwame chwastow, zasianych rr,- kopa tu, które "cią;i: jeszczr nie mo(?a 

. . \ .oJnac 1 - par. romn •. , N" . 1 k . b 1 , Królestwo moje nie . jest z !C!"J'l .Jestesmy przekonam, ze dztalalnosr ką wojny i wałczanie braku szacjn · · . h 1 · · ·. . i · . - ·. 
pow Tarnów k· dzi"kan Rom· n 1 1" znaczy to )ee na-, azc Y :Hi e świata .. ", lecz iny, kaJlłani, wiem'-', · b I · d • ' · ' • l ns~ <: ca po~o r zie się z 1.; mciacn · · "· " \ ' „ "a'10 p·'tęp1·c· całą akcJ·" .. C"'r1·tas" 1· ' 7rleszcma ęc Zie 79° na , 'larowno z ku dla wartości· łuclzkich naucza i·c rze~ .· ·t· ·. · · . - · ·t .· 1·· <'zcinroi' w ł k d · . k R r. J . '< ... • k 1··, .. ' t • ' t . • . I ' , . c7'\\l~ O!"Cl:l. z nO\\}nll s o-.un,a. ,„. - roc aw. s. f:e. an ,, , 1a waru n •l zy c10\~ e e_go swia a u- ustawodawstwem l nakazami poi· iż własność społeczna wspólne wa . · . · 

1 
_ -. ·. 

be;·t Płonko - par. Rok:tmca. ks. "' zvstkich biorących w mei ud7illł. trudniają drogę do krolestwa chry- ~kiej racji stanu, jak I obowiązuja· szla ty prac, i ws óln~ dobro ~a cl ;<J mi:\ spo eczn) ~11 • • • • • . •• 

d;. Józef Krzyżanowski - par. Pr:o:y 81 li i s_ry tacy _wśród. n~s:. ka.J?lam~w -~ stusowego. Podniesienie stopy· życio· I cymi katolików prawami i przepisa· nione tvm) 5am ~ rzykazani'nm 1_ ·a postn.:11~ ~~J . Z<'.ciąz).ly r?" n~rt. 
row ks prow'nc o o All""'lStyno' \"no kato]lckich działaczi 5 " icckich 1 u ,,,e·1 mas ludowych rozs·•epenie i· po- · k ' · ł . • Y P · ~ da" nc po1qązan1a z cz) nn1lrnm1 op te· 

· · · · · · ,.,. " ' t · lb · · k ś · k · · ' · " k mi oscio a me kradnij'" oto szczytu 1.ada · · h · 
nifaC\' Woźny - Kraków ks T"- 5 anowią c rzymią WlG ·szo ·c, l'>- "'"bien ie oświaty i kultury drogi tej o t~t · · · · d d · d ". . · - e , - raiącym1 . swe rac uhy na polityce 

" , · . ' · ". zy mis"" har taty,•·u" Caritas„ ro ""' · · · . '. s" nie posunięcia rzą u a1ą o· nia, stoJącc l>rzecl ka11ła11em. · .·. l" ·t. · · t . 1. · . · 
d,e_usz Janczak, - Szczecin, ks. Wil,;on • • .. · h. c ~ . • ·• " '. , .· . _,nie zan_1lrnie, l~cz p_r~ec1~\'"1~ll'. rozsze- wody, że chce on utrzymać' i popie- 1mJ?e11,1 is J ~-zn<'J 1 _an .\o 110 ,o,1oweJ .. 
SK• - C'zluchow k~ 1\ndacr - nar 7:\lnue1ą 1 reahzu1ą z nap~} l.Sl) nu I rzy 1·a 1 pogłcb1 mozhwosn prac apn· . • d i ł 1 „ Ud · 1 d K unktato1 ~t\\ o nie potrafi "strzy-

. . . . . . . wvmaganiaml tyk' 1 miłości chrze ' . . . - iac naszą z a a nosc. Zie ane O· Szczytne zadan1·a walk. a. b. . . 'I' t ' . . 
Ostroż-'.lny, !tS. Henryk Gn:wek - , . . . . e 1 • stolskich. Osiągnii;cie lepszych, pię!; tych czas „Caritas„ subwencje przez I m: c ieg:u Z)~c1a. o e;r, nie mo~na 
par. L:chnowo. ks. Henryk Lale·.,·;;ki scqan<;ksej.. . . niejszych wyników na niwie' bożcj władze państwowe będą nadal utrzy- o szczęścre i pokój ?) ~o ' Z\\ Je~ac. z .• uporządk~w:in 1em 
- Wrocław, k~. Plewka - W;:· • Fakty. ktor~ miały mleis~e nle tyt. 7al~Żl' tylko ocl nas kapłanow, od mane. Je~t rzeczą zrozumiałą, ze rzącl sp1 ~'' Y „C~nt~s •. ~zą~ s1~·1adom 
claw. ks. Zygmunt 1\!ajcher - ~'ro- !.;o. na terenie wrocławskim: n~peł· nas patriotów. Dlatego też dzisiejsll1 jest zainleresownnv we wlaściwym Nauczanie o niezmniejszonej, ~''ei o;!po".1edz.'aliwsn n1~ mog-ł lo-
cł.a\r. ~~- Pastc1·nak - par. Charb- 1tla1ą serc~. n~sze . goryczą i b.~lem, na~ze zebranie nie jest tv I ko z11T· dysponowaniu przez. nas groszem pil · ba, większc,j nawet wartości :1r:l- lerowac raząceJ sam.o" oh w rozpo-
p~ W1eJ:<:a, l?OW .. ~'eradz. ks. Sul- tym .bard11eJ, ze. dz!eje slę to. dz1s .. po !dyni .1.ebran~em organirnc ·jnym. Nk blicmym. cy zespołowej, nauczanie miło,icl oi· rz~dzan1u_ r.undno;zam1 s1w!cczn?·m1: 
-..nnskl - WOJ. Łodz, ks. Franc\S?~k pięciu latach zyc1a w pov,stałc1 z 7eliral1su1y si~ tutaj tyłl10 po to, by M . , czy zn)' i szacunku dla tych. ktiir.ly Z <lnu~1e.1 ~trony podop1eczn1 .,ca. 
Dobrowolski - par. Konieczno, k5. martwych ojczyźnie, gdzie' każde, stanowić o doraźnych celach i for- US1my wyrwac pracą swą zdobyli prawo, abJ kiero· ritns" w rużnych zakładach opiektni-
.J~n Kornobis - pav. Bodzentyn. ks. n!eup.r.zedzone oko, jasno wid~I r~e: mach organizac.yinych „Caritas„. leci chwasty zfa j zepsucia wać .

1 
życiem pańo;twa, które je,;t c~yrh ~ie mo7ą. b).ć po1b~wi.eni opi~; 

S.cfan Marzec - par. Ok;:za po·v. czyw1sl.Y obraz ogromnych osiagn1rt· przede wszystkim po to, by całą 11,,. W".po nym na~zym dohrem, czyż jc.>t k1. Oni pnec1ez me powinni pono;;ic 
·ledr.z~iów I zwyc1<:slw w dziedzinie życia spo· szą pTZ!szłą działalność księzy i ka Powiada św. Augustyn, że moto- cos w tym SJ>rzerznego z prawdaml, kon„ek\\encji zlej ii;ospodarki „Ca:·i-
W imieniu nądu zabiera gł~ mini- łecznego, kulturalnego l gospodar- tollków świeckich oprzeć na wJa~c.i- rem WS7.Elk!ego działania woli jes'. gł~:zonymi od \\ ieków przez koś~iół tas". Toteż ~ub\\ encje i dotacje ze 
ster Administrarjl Public?.nej -'Vol czego. ~ej podstawie, na wlaściwym sto- m~ośl:, be.wiem wola .<!.ąży ~a wsze d0 cz~ i je ·t to coś ,n°'~ e.i;o dla codzicn' strony irnńsb' a b{!dą wyplacan<:l ści· 

Dob b t • , • tł sunku do ohowiąiku jaki nakłada dc.:ira, ktorego pragnie, ktore zatem I nci pracy kapJan~loci • ~le w oznaczon~ch tenninach 

Posiedzenie 
Klubu PÓselskiego PZPR 

Posiedzenie Klubu Posels ·:ei:to 
PZPR odbędzie się w piątek. 
dnia 3 lutego 1950 roku o godz. 
19,30 w sali konferency,inej K.C. 
PZPR, Aleja Stalina 19, (IV pię­
tro). 

• ro V • J SW13 O na nas fakt, że jest~śmy katoli1(aml koc.ha. „C.iętarei:n moir-:1 1est milcś.~ Wra~ ze światłe~' ".iary nie;~ Rząd sprawę. nporządkowa~ia sto-
WJedzy docrera do mas i Polakami. ~01a„ ~dziekohnek ciązę,_ „ona mn1 I wszędzie. zap1tt do of1arne1 ~racy !lad "u~ków \\' „Carita„" powierzył ka-

. . . . . j k1cru)c . Jak .1ednak. o~;e:shc 0:1ą Je- · "!'ozb~1do" ą. !1asn·ch poJ,k1ch nuast toltkom. duchownym i :Ś\\· ieckim. 
cz;!~ ~~"1.~~::i~ozi~~:·~c~:~ P~:d n~~ fil~~~ po~·· olania .przez władze pa~- dy~~·- prawclz;wą m1łosc, 1ak nie. ct0 . f 1 wsi, "z~oł 1 fab~yk.. . p 0" ierz~ liśmy to "zadanie szerokie-

. . s!'~o.~,'"' .t1 mcza .. sow~go Zdr:i:a •• du . „C_tt· 1 ~uscic do ze1sc.1a na bl.ędne dro91, do j I d~le~ .- reahzarJa boskiej zasa· mu gronu ludzi dobreJ· woli. 
pra~tare iiemie piastowski!:', wyrwa. r1.tc1s. o;?~ .P°'· o,ian1e. w cal\llJ. k~nJ~ 11l szy\\·c~JO poim.o~va 111~ t.ego Ledn~- d~· n11lo;;c1 przez cz) n'.'y udział "e Siiru wę zrzeszC'nia „Carita~" odda-
11e z rąk byrłry krzyiackiej, da Bóg, r.a .,~\~po, .. 1.)_ch _z;. bramach ks1<:zv 1 ~a zncicznego przec1ez po~ęc1~. J\a~ol_i· • wszystk1c.h ~rarach •. maFl~Ych na ce- jem~· " "asze ręce i wierzymy że za­
oa zaw~ze. P.-0w~tają. z gruzów mia· t0h,.o ,v- S\~ 1eck1.h. ~owych zarządow t Y z m ~ ~a mego zarama icsl religią lu umocnienie :-;praw1edhweg-o i ~111~z. pro" ud z i cie tan• hd odiio ·.'da. . 
~!a. pi~kni~js7e, niż były. Zarysow~h clle,czjalnych, ohnera nowy okr<>'> miłości. Chrystus głosił niesk01'1cz.:>· nego 1iokoj11, któn· jest do!>rodzic·. ", .. li h . : . ' . . _ "ta Ją(~ 
~u: j~z wtdoc;zne z~t;by fun~amcnt•~w działdlno~c~ „~a~itas~·, w_ Po!sce. O· ną milo~c: Floem do. człowieka. Głos!! st" cm ludu. . , J ' in·~~~t~~.'i. c a1) tat3 "Il) m celom trJ 

Obecność 1owarzy!!iz~· 
(lbowiązkowa. 

prtyszłego dobrob) tn.. Sw1atJo wie- kres l~n będzie wlasc1w1e pierwsq m przykazania miło~ci Boga, przykaza- .• Dissipe clominc .,.e1/t.:_„ quae be]. I ": ! t i . d C· .· .„ 
dzy dociera tam, gdzie pano~·ał ta· egtammcm dli! olbrlymiej gnipy li il- nia miło~ci bliinicqo. lum \·olnnt" __ Roz~r sz ' . . j. . ~.r.icy _ .c. z~1 zą „ ~11tas -

poslów \\~ze mrok. Rozszcrzc1 się zas1r:9 kul · I7y. któ111, my tutaj, iebrani kalJł ni, \\'onominaiąc prt.;~cl chwila o trcJ:i d\ które che~ wojn~-· o, pame naro " ~"'/ _ro~ ;:ienn_PJ P_ra<'y t lroska ~h 
tury. reprezentujem\'. i.;tórzy ouszii nie droqą mllości i o: . {Dokońc.~cnie ;1; ~tr. ::!·ej) ;~~~~v i~~~du~a '"" czh\1 ~· sto~unt>h ze 



tr. t 

My, "ks ięża-patrioci, pójdziemy zawsze z ludem polskim 
zawiedziemV zaufania naszego Rzqdu Ludowego 

Przemówienia księży z całego kraju na wielkiej naradzie w Stolicy 

• • 
i nie 

aięźa.patrioci nie zawiodą 
pokładanych w nich nadziei 

Uczestnik ruchu oporu, odznaczony 
kn~·iami: „Grunwaldu" i „Virtuti 
l\filitarii" - proboszcz parafii Br6dż 
11o<l Wrocławiem, ks. Zalewski, w 
pt>lnych oburzenia sło" ach, które vry­
wolaly glębol<ie wrażenie wśród ze­
hranych, napiętnował księży z da1v­
nego zarządu oddziału „Caritas" .,.e 
Wro<:lnwiu. 

„.J eżeli we wrocławskiej „Caritas" 
r.aiotnialo zło, a pona<l wszelką. wąt:r 
pliwość było ono w dotychczasow~j 
gospodarce „Cal'itas", to zachodzi 
JlYtanie, gdzie szukać tego zła? 
:\ty k"ięża-patrioci, w podziemiu ku· 
li;my wolność naszą., kuliśmy Polske, 
da11 aliśmy swoje siły i zdrowie w o· 
hozach koncentracyjnych Działdowa, 
D?.chau, ;\huthausen, Gusen i innych. 
Ale obok księży o sercach pobkich 
byli, niestety, bracia kaplani, którzy 
na służbie gestapo sprzedawali krew 
bratnią. Do takich należ:! "Inf.nie ci, 
którzy ~prawowali naczelne stanowi­
ska w „Carita<;" wrocławskiej. To 
ksiądz Samulski i jego godny na'ltfr>· 
ra )lan Paszenda. - agent ge«ta1lQ" 
- riągnie móll'ca wśród oznak żywer­
go oburzenia na sali. 

„Kic irięc dziwnego, ie w „Caril­
łas" wrocla wskiej i;zł11. pral'a po li· 
nii która brla jakby przedlużcniem 
myśli hitlerowskie}, bo ludzie stano­
" iii o pracy, ludzie w) ku wali linię 
„Caritas". 

„ \\'.;zygcy księża-patrioci wdzięcz­
ni ~:i rządowi Pol'lki Ludowej za to, 
że z całą hezwzględno~cią podchodzi 
,,,, takich ludzi, jak: Grnd1>Jew,;ki, 
l 11o~zycki, czy Samulski. 

Odgradzamy sie od tych, którzy 
111~ izolowani i unie~T.kodli" ieni, 
~le odgrodiimy się i od tych, któ-
1'7.Y jeszcze chcą taką praco pr(). 
wadzić i kontynuo,Htć" - stwier­
clza z mocą ks. Zalewski wśród 
h11rzli11 ych oklasków. 

„My, księża-patrioci, nie zawiedzie­
n1y nadziei pokładanej w nas przez 
t7.ąd I'obki Ludowej, a najwięk~zym 
pożytkiem naszego "ysilku stanie ;się 
J>rara czyst.1, nie<1kazitelna, mająca 
na "zględzie dohro Polakó11· i Rze­
n;ypospolitej Ludowej" kończy 
mówca wśród oklasków całej sali. 

Olbrzymia większość 
niższego duchowieństwa 

pragnie szczerze współpracy 
z rządem ludowym 

Jasno i zrlecyclowanie określił sta­
nowisko księży-patriotów wobec nie­
JlQrmalnych stosunków mi~dzy ko­
><ciolem o. państwem ks. Stani~ław 
01-. czarek, proboszcz parafii Komtry 
"" pow. grójeckim, "ięzień Dachau, 
odznaczony orderem „Polonia Resti-
tuta". · 
Powiedział on m. in.: „Wiem, jako 

ksiądz katolicki, ze olbrzymia więk­
szość niższego duchowieństwa w Pol­
sce pragnie szczerze w!'lpÓłpracować 
.,, rządem Ludowej Polski i setki księ-
7.y na zebraniach, które odhyły :,; ię w 
nstatnic-h dniach w związku z wn>ad 
),ami w „Caritas", zamanifestowały 
s\\ oim uczestnictwem, wystąpieniami, 
poi:;ta\I ą - wolę współpracy z rzą­
dt'm. 

.!\lamy jednak wielu takich niby -
J,a tolików·, przeważnie ze sfer szla­
checką-mieszczań.;;kich, którzy ze swo 
jego środowiska najwięcej wydali 
\\rogów· kościoła, a obecnie manife­
stują swoje rzekome prr.y" iązanie do 

kościoła, ch~lle ,,.J l«>rzrsta<' kościół 
katolicki w Pobce rlln 11woich celów 
polityrznyrh, wrogich obecnemu U· 
strojowi. 

Cale r&akcyjne podziemie, szereJ: 
obcych agentur, chce usłać sobie 
gniazdka w kościele. A zachód Euro­
py, gdzie aż roi się od odstępców od 
kościoła, gdzie duży odsetek ludzi 
:i.)·je nieochrzczony, strasznie intcre­
~nje się poloif'niem kościoła lY Pol­
sce. Znamy te zaintcre„owania i wie· 
my skąd one płyną. I na to powinni 
zareagować stanowczo księża-pa­
trioci. 
Użyłem tego 7.wrotu - „księża-pa~ 

trioci", ho tak nnzywa lud trch księ­
ży, którzy chc11 praco" ać z ludem, 
którzy pracujll dla lud1t i współpracu­
ją z władz4 ludową. 

Jesteśmy dumni z tego, że tak 
nas nazywają. Chyba każdy ksiądz 
katolicki zdaje sobie sprawę ;; te­
go, że współpraca z rządem pol­
skim nie jest wyliroczeniem 1nze­
ciw dogma: ont naszej wiary, 11ni 
nie jest sprzeczna z karnościa 
kościelną. Czasy fruclalizmu mi: 
nęly betpow rotnie, cza~y serw iii z 
mu w ko~ciele kafolickim też po· 
winny się skończyć". 
Słowa te wywołują burzę o:dasków 

wśróu zebranych księży. 
„Przyp1>minijmy sobie - ciągnie 

mówca - my, k~ięża, byli "icźni01de 
obozów hitlerowskich, ileż ~·e-;tchnień 
i marzeń przc;iyłaliśmy do tej d: le· 
kiej Polski, jak obiec~· 11 aliśmy sobie 
po powrocie, jeżeli Bóg poz11 oli, po· 
świ~cić wszystkie siły dla dobra, dla 
szczęścia naszych braci. Niechże te 
1\'es tchnienia i marzenia obloką 5'ię 
nareszcie w czyn! 

Ustrój socjalistyczny jest 
bliższy ewangelii niż ustrój 

kapitalistyczny - mówi 
ks. Bąk uczestnik 'obrony 

Warszawy - więzień 
obozów hitlerowskich 

Na trybunę wchodzi długoletni wi~ 
zień obozów hitlerowskich, uczestnik 
obrony " ' arszawy z 1939 roku, inży­
nier, wikary diecezji katowickiej, k3. 
Józef Bąk, W pełnych oburzenia sło­
wach mówca piętnuje działałn:iść do­
tychczasowego kierownictwa „Cari­
tas", podkre~łając, że w:ykryte na<l­
uilycia wstydem napełniły serca ka­
płańskie. Mówca stwierdza, że dla 
dołowych jisiq.y sprawa tn , gyła wiel­
kim zaskoczeniem, bowiPm byli oni 
pozbawieni .ia.kiegokolwiek wgl;Jdui w 
to, co d;:i11Jo się w „Caritas". Toteż 
rlołowe ducho" ień-:l11 o ma słu'lzne 
prnwo odgrodT.ić się od tych, którzy 
w czasie okupacji w5pólpracowali z 
wrogiem, a po roku l 945 "yszukali 
sobie bezpieezae schronienie na do­
brze płatnych posadach w „Caritas". 

„:My, kapłani - ciągnie k&. Bąk -
r azem z wiernymi byli~my, jesteśmy 
i pozos taniemy wierni nauce r elig ij­
nej - na śmierć i na ±~·cie. Pozosta­
niemy nadal i zaw57.e również na 
śmierć i życie wierni ilwiętym tra­
dycjom ko~ciola nagze g-o. I dlatego 
też kon~<>kwentnie zaznaczamy, :i;c 
nigdy n ie dopu i<cimy do żadnych dzia­
łań, godzących w jednolit:i. jedność 
społeczno:5c i rełi gi,inej, ani też nie 
chcemy, aby nasz kościół był nar7.ę· 
dziem politycznym, skicrow~anym 
przeciw nas zej 11 tadzy ludowej" -
o!iwiadcza mówca wśród gorącego 
aplauzu całej "lali. 

„;\1y, kapłani, sami pochodzimy 
z ludu i jesteśmy krwią i koiśc i ą ZWli} 

zani :r; tym ludem, któl'emu nMze I plan-Polak od dawna zajęć powinien: w Pol"cc Ludowej hęrlą się li·T.~· ly l'! dliny, a nie po1tłrbia~. M&m.T wie.!kł 
duszpasterstwo kapłańskie i1luży z gó na linie współpracy z ludem, w pół· naszym głosem - z glo em najlkz- patriotyczny obowiąz<.'k do s~nie.­
rą 1000 lat. Dot.ychcza'<owy brak po. pracy z Pol'!-ką Ilł'mokratyczną" - niej!lzych". ni,\: Włączyć ". ZJ!'ltkil'h w nurt :r:a• 
rozumienia mifdzy naszym ko'ciole1u ~twierdza. n16wca wśród długott"l"l"a- „Oby te moje !'Iowa: kości5l dla gadnicń ogólno-polskich. 
a uądcm utrudnia nam skutecin~ łych oklaskÓ\V. państwa, państ" o dla ko~ciola, ' oby Niech potężnieje Polska Ludowa 
pracę dn,oizpa~ter„ką. na terenach pa- „Należy je•zcze szerzej niż dot:rch mój apel o jak najs:r.erszą w~vółpra- przez '' ysilek nao;;zej braci kaplllń• 
rafia)nych. Ale my, łfapłani dolowi, cza!! l'l·łączyć się w nurt zagadnień cę, o jak najsiyh•Zf! poroznmicnie, o skiej, niech odradza 11ię jej organizr01 
z:tw;<ze znajdujemy - W!lpÓlny język ogólnych. Parę miesięcy temu ~ na jak najszybsze "yjście 7. imuasu. o tak trasznie "ynis:r.czony przez lata 
z wladr.ami ludowymi. Brak tef.(o kongresie bojowników o wolność i de- jak najszybsze zawni-cie k)!'o naszego oku)lacji hitlerO\I ·Jdej, niech jlrzyby­
W!'ópólnego if7.yka. mirdzy hierarchią mokrack - było nas tylko 45-<:..iu. wewnętrznego konkordatu - stały wa żydorlajnej krwi wzajemneg11 zro 
naszego k<M.<ciola a rzędem je t tlla Myś~· słoiTa prawdl odważnie ~it naszym pro(l"rnmem" - wola :r.umicnia, niech pntrioty:r.m p: i:e:i: 
~as ~o najmniej ni«"rozwiązalną ta. "yp1>wi;dali, bo praco\\ aiiśmy raze111 mówca, ~orąco oklaskiwany przez nasz wysiłek staje się silniej~7.Y 
Jernnicą. z Indem pol'!kim dla Polski! Niech wszystkich ubrany,·h". bo tym wysiłkiem mamy ciągnąć 7:1 

A t1>raz konf~atrzy nie gorszcie to będzie na'izą zasługą. że za nami Piętnując następnie nadużycia w sobą tych, którzy są je zcze na uho 
się, )eżeli . l~ornem, i~ społ~~zn:;- poszli inni, - myśmy ich IlOciągali, „Caritas", k!'l. Past<'rnak stwierdza : czu, ktiirzy nie rozumieją tego nur­
ustroJ soC)ałlstrcmy 3est blizszy prz1>konywali. „Władze pafrstwowo mialy pn.wo, tu przemian, jaki przewija się 1'!' na. 
e,,. ~ngelii, J:iŹ społeczny ustrój kap.i- Trudno nli dokładnie oblinyć ilu "ykrywszy tak ,delkie !\lidu życia, szym kraju, tego ducha współpracy 
tahs~yc7.ny _ Sio\\ a . te • 1\ "" ohiJQ jeet dziś braci kapłańskiej na sali. zlu~trow:ić wszv5 tkie 0-~rodki cliece . dziś ujawnionego. Sio" em, po@więć-
:inow u dł11gotn,-ałe oklaski. Na oko plus minu!'l półtora tysiąca. 7.jalne „Carita~". Czyż nie je:it to my się w terenie czynnir, ofiarnie, 

P ' • • • · I wielką kurtuazją ze strony nar-:zych dla. naszej demokratyeznej Polski Lu / 
oswięc1my się czynneJ Przecież jeżeli z tak licznego !I enum władz, że w tej ~ytuacji nie zagląda- dowej". 

pracy w terenie dla dobra w·yłonią .sir pew~n~ dezyderaty dotr- ją „za faldy" innych nasz) eh plucó- "\Vzniesio!1.Y p~-z~z ks. Pa.st.łrn_ aka 
P I k . L d · Ó • ezą.ce spraw kosc1oła chrystusowego . k k .,., JAch zvie Demokrati ·znn O s l U OWeJ -. m Wl iv na~zej Polsce Ludowej, to chyb•: z wek? Również czynno!<ci „C:u1tas" o T ZY - : "" ~ _ - _ • c · •• 

ks. Pasternak z Sieradza na-.z)·mi dezJderatami będą się liczy- nie, zo~tały '.'ahamowa~e. 1t clota~je I Po.Is.ka L~1~owa l .~';~ład br~c1 ~ap~n 
Następnie zabiera głos ks. Paster- li ci, którzy są naszyn1i pr:r.y\\Ódcami, pan-;(wowe nie tylko nie hfdą 11mn1cj skiei w_ Jl'J roZ\\OJ - "Ile ram I! : 

nak, proboszcz z Sieradza. a :r.a nami pójdą inni, który~h dzi- ~zonc, ale przed" nic - będą więk- chwytuJą. 7: moc~. Wszyscy "WSta,ią . 1 

„Moim zdaniem - oś,viad(;za on si;1j tutaj jeszcze nie ma. I zrozumie sze''- ~łu1i,° J1rnni.fe8~uJą swe przyWl llzamc 
-- należy się zastanowić przade wszy my wszy. cy jakim to dobrem będ7.ie ,."N' owe "ladze „Ca'rit:1s·• - oświad 0 u o\YeJ JCzyzny. 
stkim nad zagadnieniem właściwego dla nMzego kościoła i'4totna w:-pól- e~a następni«> mówca --:- mają tarzu Będziemy wspólnie 
po~tawienia wzajemnego stosunku prac.i. „ c1ć„pomo"~· hJrzący. w1rl~ą. !<pc'ecz- z Rządem pracować dla 
polskości i katolicyzmu. Są to prze· • 'iech ten nurt wśród braci kapłań noflc Pobk1 LudoweJ z kosc10łem ka- b 1 k• I d · 
cie:i d'rn nierozerwalne korclaty"·y. ~kiej pójdzie z d lu wzwyż. My je~ie- tolickim. "\Ylączmy sk dziś c11lym ser do. ra Po S I ,u c,,>WeJ 
Zrozumienie, że ka7.dy kapła'l-Polak śmy w tej piramidzie warstwą nnj· cem w to dziclo. W w.1•pow icdziach stwierdza ks. Sta1usław 
powinien ~ię włączyć w nurt i'ltot· liczniejszą: my - 1<:iara l>rnć kaplań naszych poruszmy te wic•lkic za"'ad- Borowczyk 
nych, spoleczn)·ch, pol,..kich za"'. ad· sJ,a. \\·ar„twa dystnitarska - im w_y nicnic. Pamiftajmy też, że mamy PQ Na · b „ trybunę wstępu.ie pro os·T.CL 
nień - ~taln ~ię już rzeczą jasną. Co żej, fym mniej jest. liczna. I jeżeli I po" rocie do :,;woirh przenie~!- 11>-ro parafii Lomnloo k. Jeleniej Gó::y, 
raz więcej na:>, braci kapłanów, z po pewirn ferment idzie w sen~ie dodat- ducha żaru i współpracy, zachęcać KS. STANISŁAW BOROWCZYK, 
"'lawy nin.decydo"ania JH"?.eo;;uwa się. nim, hrórczym, to wyższe warstwy te ty"iące, powicrzon<.' naszej 1 i<'rzy k tóry 5 bt przebywał w Dachau i 
na linię r.asadniczą, jaką k;iż~y ka- lej piramidy w hierarchii ko~~;eJnej dn"zpasterskiej i 1n· równyw:>Ć rozpa- był dusz;):>"1.erzcm wychodźstwa pol-

Deklaracja 
krajowej narady przedstawicieli „Caritas" 

My, członko"W'ie nowopo\Wtła- 1 
nych zarządów diecezjalnych i 
d'Ziałac.re terenowi „Caritas", 
stwierdzając z najwyższym u zna­
niem, że powołan~e i praca „Ca!."ita 
su" ulżyła nędzy licznych rze,,:e :u 
dnośct w najcięż..szym okresie po­
wojennym, głęboko wst17.ąśnięci 
smutnymi faktami gorszących nad 
użyć w niektórych ogniwach zrze ­
szenia charytatywnego „Caritas" , 
powodowani troską o dalszą, tak 
doniosłą działalność „Caritas" w 
duchu miłości bliźniego i sprawie 
dliwości chrzdcijańskiej, p1-zy,;ą w 
s:zy na siębic obowią~ls:i svrav.:owa 
:i.:a tymeza$<)we:;o zarządu „c~r.i­
~as", uważa1,ny za sw<>ją powit1110M: 
1>l>dać <lo wiadomości całego społe 
czc1istwa polskiego nasze zarniuze 
nia i \\'Ytyczne działalno:ici. 

Zadania ,.C~"lritas" wy.pływają rz 
podstawowych zasad k atolickich i 
milośei bliźn!ego. W oparciu o tę 
zasadę będziemy środki nasze, fun 
dusze społeczne i d1>tac.ie państw11 
we przeznaczać wyłąeznie dla u­
czynków svra wiedliwych, dla po­
mocy malu<.'zkhn, młodzieży, bil'<l 
nym i nics:r.cz~śliwym - rzcczywi 
ście wsparcia 11otrzcbującym, Star 
cy i opuszc·Leni, a szczególnie do­
lknięd okrucieństwem minione.I 
wojny, ubodzy i bezdomni, sier<>ty 
i 111cl7.ie, którzy nie są zclolni pr:i­
cą rąk swoich zapewnić sobie środ 
ków utrzymania - oto kto powi­
nien korzystać z naszych uczyn­
ków, z mił05ierdzia chrześcijań­
skiego wypływających. 
Kierować się będziemy n aka7..a­

rnl sumienia chrześcijańskic~o 1 
stn.ec uezciw1"gq i sprawiedliw„gn 

rozd1Jla.ł u wszelkiej 11on1oey, kl'M'­
wią.c durha 1>S<>ł>istej 1>fiamoścl i 
poświfleenia dla bliźnich. 

Ból i rorycz budzić musiały w 
naszych sercach oburzają-Oe fakty 
uja"\\'nione w dotychczasowej pra­
cy w niektórych zarządach „Cari­
tas" - świadczące o tym, że po­
moc przeznaczona dla ubogieh 1 
nieszczęśliwych, dla drobnych d?:ic 
ot I matek, dl& młod-deiy, używa­
na . była ezęstokr<>Ć niegodnie, dla 
celów osobistych i najbardziej ego 
istyCT..n;vch, dla ludzi bogatyC'h i 
1>rzenikniętyeh duchem 1>as1Ytytnł­
ctwa, a nawet była używana Llla 
htd:rJ. podsyeających wrogie .Pol- j 
sce Ludowej namiętn~ci politycz 
ne i zdradzieckie siły, godzące w 
spokój publiC'l.lly. 

Ożywieni jesteśmy zdecydowaną 
wolą niedopusz<'7..enia, aby w pny 
szlości takie praktyki plamiły tlo 
broczynną działalność ,.ca.rifas". 

W naszej doble, kiedy władza. lu 
clowa. czyni tak wielkie wysiłki dla 
podźwignięcia bi<'clnyeh i upo~le-1 
dzonych, dla. upowszerhnienh 
wszelkirh dóbr i owoców ludzkiej 

1 
pracy - c11,iałalność „Caritas" w 
7.aclnym razie nic mo-i:e być s11rze­
<'zna z dążeniami społecznymi Pol , 
ski Lucfov.-ej, lecz powinna uzu1>cl I 
niać opiciu: ust.awową. wykonywa 1 

ną przez Państwo. opromieni:tjąc 
swą działalność światłem miłości 
bliźniego, płynącym z przecryst~·eh 
źródeł ehrześcijaństwa. 

W tej pra cy pragniemy i;potkać 
s-ię n ~e tylko z najszczerszą o!iar­
nokią k atolików , lecz także z ~ze­
roką kontrlllą społeczną sprawie-

dllweg-o, uważne&"o ł uculwegn 
r1nd1.iału we wszelklr,1 akeJi <'hairy 
tatywnej. 

W zrozumien iu tych l1 iezmicrnie 
w ielkich zadań - kierując się naJ 
lel>Sz.ą wolą pelnego i<·h wykony­
wnnia, bNl7iemy pełnić powierzo­
ne nam mandaty. 

Powoła.ni pn.ez rząd do upon:ąd 
kowania i prowad~nia spraw zrze 
S'TAmia „Oaritas" nic będziemy 
szczędzić wysiłłtów, aby pełnić 1twe 
obowhp..ki w zgodzie z 7,asadami 
kat1>lickiml, tym bardzie.I, iż je­
ste.4nw głęboko prze.~wladczeni, 
7.e działalność ,,Caritas" i nasza 
działaln~ć charyt11b·wna i obywa­
telska jest całkewicie r.godna za­
równo z ustawooawshvcm pa1i­
stwowym i nakazami polskfrj ra­
rji sta.nu, jak i obowiązującymi 
l•atolików prawami i pr.repisami 
Kościoła. 

\'\'ierzymy, zgodnie z o.5wia~lcze­
niami władz państwoWYC'h, iż o­
trzymamy w tej pracy najdalej idą 
cą 1>omoc i niezbędne poparcie ze 
strony Pal1~twa i jego organów. 

''\Tyrabmy glęboklc przekona· 
nie, że właściwa i patriotyczna no­
stawa katolików wobec Państwa 
wynika nie tylko z ogólnych naka 
zów moralnych katolicyzmu, lecz 
równici z przek01:iania, ie rząd 
Polski Lu-dowei działa zig-odnie z 
najlepiej 11ojętą i>ol~ką ra<'ją ~ta­
nu i realizuje sprawil'clliwość spo­
łeczną. 

skiego w N:emc1,gch. 
,,Chciałbym - mó\\'~ on - podzię 

kować naszemu rządowi za. to, ie 
11as - prostych kapłanów powolał 
do zajęcia się sprawą „Caritas", a 
tym samym iiowołat nas do wsp61· 
1nacy, ażeby stosunki państwowo -
kościelne u111>rmowały się pomyśl· 
uie. Nie mie-llśmy dotyc·hczas prawa 
brać udziału w decydowaniu w 1a­
kich sprawach, Jak dzlałalnośi' „CR­
ritas", pozostawi1>no 11am tylko tro­
skę o dzieło miłosierdzia i staraniP 
o to, ażeby jak )laj\.Yięcej sum wpły· 
wało do „Caritas". Dzi~ z bólem wi 
dzimy, że działo się tam źle. Dlate· 
go z radością Idziemy służyć spra­
wie mil~ci bliźniego i <lopilnowalo, 
aby ka.żdy grosz był rozdany spra­
wieclliwie tym, którzy są naprawdi; 
godni mił~ierdzia. Dziękująe nądo­
Wi ·1a powola.nle nas, kapłanów pa­
rafialnych, do trJ pracy, do tej kon­
troli, 1:irzerzekamy równoci.eśni«', 7.r: 
ocl ląd J')<ie t_ylkt> w dł:i(':)e miłoisler­
i:faia, ale w Jrn:i:clł"J prac•)'. która. be­
dzie miała na celu zbliżenie du<'ho­
wieństwa i; rządem, bęclziemy praco 
wać wspólnie dla dobra Polski De· 
mokratyc:mej". 

Dziękujemy naszemu 
Rządowi za pomoc przy 
odbudowie kościoló w -
woła O. Bonifacy W ozny 

z Prokocimia 

Rośnie co dzień liczba książy 

W przeświadczeniu, że dziahl­
ność „Caritas" winna służyć do· 
bru społeczeństwa, że jest w yra­
zi.Im w:vkonania. przez katolil·ów 
pe>dstawowych uakazów wiary, 7c 
leży w interesie Pai1stwa i naro­
du, wzy-wamy \.'\.'Szystkich <·złonków 
i praco\Yników naszego zrzeszc11ia 
do wzmożenia wysiłków i oddania 
w pracy dobroczynnej dla dobra na 
sz~·ch bliźnich. Niechże d:deło mi­
łosierdzia r01-wija się ku chwale 
Bop i 0.1C'ZYZDY"· 

:eo k rótkiej przerwie glos zabier;i 
prow'.ncjat zakonu ojców Augus~ia­
nów o. Bonifacy Wożn:v z Prokoci­
m;a pod l'r:akoWem. długolet ni wi~­
z'.eń O~więcim!a i Dach au. Oświad­
cza on m. in.: .. U.sJ~·s12wszy dziś z 
u s t przed~tawiciela Rządu Polski Lu 
dowcj, źe pomagał dziełu miłosier­
dzia i n ad·al pomagać bedzie _..... po­
winniśmy b~·ć ~-dzieczni Rządow· 
Ludowemu. Przekonaliśmy się sami. 
że Rząd Polsłii Ludowej pomaga w 
odbudowaniu zru.inowanych kościo ­
łów. Sam 1ego doświadczyłem, 011 -
dując pomnik z p odziekowaniem P n 
nu Bof{u za c<.:alenie Knkowa i k u 
czci poleg łych w obCYL::ich h :tlcrow· 
skk h . dlateirn 1f'ż z tego mle.is<'<'­
dll'ę rządowi Polski Ludowej podziP, 

oddanycl1 p11acy cllu mas li1do~vycl1 i Polski Ludowei 
Ksiqdz proboszcz Lempa~ty - przemawia na krajowym zjeździe zrzeszenia „Ca ritas„ 

(Ciąg d alszy ze ,!;tr 1) I Opieka zamknięta - to prowadzo-
'rn zdanil' irinno być także ha'!lem ne prxez . na~ze :i;rzeszenie przytułki 

I · 'd k la Ir •stu~o ·c,..0 clla fltauow, dla bezdllmn)ch. :!'anat'>-

Dlat~go te?. 1rn·ażamy za 1.1łusz:ne 

sprawowanie stałej i S7.C7.e ·;<\łowej 

kontroli narl wsr.~·stk imi 11gendami 
~towarzyszenia . 

"111:. ego d ~~ nad . et\ ? ·. ·. " "' e' rin, domy dziecka oraz domy ~pecjal-
zw aszcz~ 7.I~, g Y is me1ą JC'<1zcz nie przeznaczone dla kalek. 
pewne ~roclk1 na zachodzie Europy 
i .Ameryki, które zbur7.yć chcą 11oko- N a pog raniczu obu t ych t ypów \V spółdziałać będziemv 
.Jo11 ą i ofiarną pracę milionowy~h 01)ieki przebiegają a kcje o charakt e-
mas ludu. rze pogr ednim. Do t ak ich należy za.- czynnie Z instytucjami 

Tak ie są nasze najglębsze zaloźe- lic~y~ . kt_nie i 7: imowe . kolonie dla , t . 
nia, wypływają.ce z prawd, zawar- cl~ll'CI .1 polk1>lome; Dołoz~·my .wszel- pans wowym1 
tych w religii katolickiej. Na ich k1c!1 sił, by P?JJrzec p•·~wadzoną "Ęlrz.ez j Z Rządem Rp 
gruncie opierać się musi cała nasza p~nstw~ akcJę na odc1~k~ po~lmes1e-
clzialalność. l\Iusimy nadać jej kon- ~ia pozwmu ~drowot~os~1 wsi. Sto· We wszy!<tkich akcjach, które trak· 
kretny kształt i formy. Jąc na gruncie k a tolickiego poglądu tujemy jako słuźbę czlowieko1" i, 

Obowiązki nowych 
władz „Ca.ritasu0 

l'nej111ujt'li1y wszy. tkie ~pocz~·wająre 
dot~·chczas na „Carit as" obowi;izki. 
Boztarr.ać hędr.i emy opiekę naci ka i­
drnt rzecr,ywiś~e nie~zcr.ęśliwym , ~ę­
dącym w potrzebie. Opi1.>ka ta. wz?­
rern prak1yki minionych lat, dziehć 
"'i~ btdzie na dwa zasadnicze sy~te· 
my: I 

opieka otw·arta. i zamknięta. 
Pierw; za obl'jmować będzie, podo­

hnie jak to miało mit'j ~re dotych­
<'Z:l'I, wszelkie akcje pomocy z · 11a­
t nry swej rarzej doraźni.'. A "l\· ięc 
wyliczam y prz~·kJadowo : jednorazowe 
1Ąp;ilki piPniężnl.' i "" n:i turzeo, ml 7. iet., 
lc>J..i . - żY"noi't'. itp.\\"' tyc h l!'amych ra· 
maeh mirf\ci.:. ~i~ h~rl z;i"' :ikd:i rloiy­
'l ·i~nia dzi~ci i prow 11dzt>ni1t kuch en. 

na rodzinę, w ramach szeregu równo-
wspóldzialać będziemy inten<;ywnie 

legl~ch akcji, będziemy dokładali 
wszelkich staratl, by ?;ycie r odzinne z analogic7.nymi ins tyfucjami pań-
w Pblsce stalo na wlaściwym pozi.o- st11·0" ymi i s1>ołc>cznymi, 111111>ełnia ­
mic moralny m. jąc w ten !'<po~ób 01Jiekę pań.;;two\\ą , 
Wiąże się z trn1 ~dqc organi;r,o" ·a- r<.'ali z11jąc w~pólne postulaty i wspól­

nn. przez ,.C;ritas" sieć poradni 
przC'dmalżeń<: kich, przychodni Jla ne cele. 
matki i dziecka. ści~l e opra~owane plany muszą być 

Szczególną troską chcemy otaczać w ró \\'nic ścisły sposób podane. I dla 
młodzież, dążąc do nies ienia p-0mocy tego dąźyć IJtdziemy do jak naj~:r.er· 
materialnej w tym s topniu, by mo~ła ~zej 11 -.półpral'y „Caritas" z zarząda ­
owocnie po~'' ięcić się nauce. Xie 
wolno nam zapominać 0 ldęscc po- mi diecezjalnymi, a przez nie i wszys t 
łccznej - alknhQ]i źmie . z alkohol iz- kimi komórkami organizacyjnymi niż 
m<.'m walczyć hęcłziemy wszelkimi do- szych s ;i:c;i:ch!L 
stę1>nymi środkami. „Caritns" j<'!st OJ"i;:"llni r.al'.i!l na 

Od """'7.y;;tkich w0półprnru.iących w~kToŚ !lnolc•rzn:i. :.<lv iąrą potn:rhnm 
7. nan:)·m s tnw:i n:pzt>ni 1>111 wy111:i g-~c 
hę.d z ie niJ z cal~ hC'7." 7. idędnn~<'i<J ru· ;; pn łP~ZPń ;; t.w~ . 
t 1> ln e11;0 i c; ('lrn•~ neco "JkOlli-'ll•nia Pn~rhndl.ąr: z !HHnc;>cą ubo~im, 
przyjętych obrmiarkóv.·. • cłmn m i nieHri~li" ,vm, nie czy11l· 

my irn ła'Jki. Spełniamy tylko oho· 
wiązf'k, do które11:11 zmrtaliśmy powo· 
lani. A r achunek i:dać nam p rr.yjdiie 
nie tylko p1-zl'd ludźmi. Bo najwar..­
niej~?.e !li! za1-rarte w ewan11:elii 11lo­
wa samego Boga: „Zdllj sprawę z wio 
dars twa swego". 

To pierwsze dzisiejsze nll!lze zebra­
nie jest nie tylko zebraniem organl­
zacy jnym „Caritas", ale jest pocz11 t­
kiem nowego przełomu. 

)fyślę, że to pierwsze przełamanie 
lodó"-, ta pierwsza wspólna prac;i 
puhlil':rna olbrzymich rze«:r. kaplanów 
z Jrn(ołikami Ś1Yief'kimi, l>ęd7.ie za · 
czątki(•m wielkiej przemiany w 'IZC'" 

regarh k~ifży katolickich w Polsce. 

Odh)cł ro~nąć będzie liczba 1yrh 
księży, którzy swą zboźnt pracę nall · 
czycieli "lary i kierowników duch11-
irycit ludzi łączyć będą z prac, tli& 
dobra kla~y pracującej i budowaneg11 
prz<.'z nią pańo;twa. 

.Jer f tyle pracy w winnicy Pnń <:kirj. 

Na cóż ;, ięr cr.ekarny'l 
C:r.1>muż !'l if m·i~iramy! 

P07WO)ril'i:, ŹA 7llW ~~m ;i{0""""!\1l 

i!" . P111tł~ Apo~t<>ł11 : „Je!t gouzm~ . 

a b:sm.r jui i e snu 1Mt1"atall". 

kowal'!?" 
(D1>kończenie 

·rad zarnie~cimr 
me?7.e „Gł05n"). 

!Oóprawozdania z oh­
w jutr7.cjseym n11 -

Lud Francji przeciw wojnie z Vretnamem 
Robotnicy odmawiają pracy przy załadowaniu 

broni na okręty 
BRUKSET.A (PAPJ . Z Paryża do-1 Statek „F<1ła i 6e" , k tóry mir1l by 

noszą, że robotnicy jed11ego z naj-11aładowany spn:ę tcm woienn yni, nlr: 
większvch portów francusklcil - La od11łynąl dotychczas z portu La Pali­
Rochelle - odmówili pracy pri y za- ce wobec odmowy robotników łado · 
ładow·ywanlu broni, amunicjl i inne· wania broni. W porcie, gdzie odbyla 
go sprzętu wojennego na statek od · s.~ę wielka manifes tacja robotników, 
pływający do Indochin. marynarzy i ludności miasta, zgroma. 
Władze francuskie musiały użyć dzono znaczne siły policii. Załaclowa 

r,dclziałów wojsk owych dla zalacło- nla !>roni ma dokonać wojsko. 
wania sf atku. N a s laCJi Teil w d epar1 111111rnri" 

DRUKSELi\ (Pl\ P). Z Paryża do- Ar<ll'che mie jscowa Indno~<·, przy pc•-
roszą, że w porlad1, na kolejach l l ra:ciu k?JejM1y, nlrzymala poc;ia!I , 
w lahrykach francuskich nadal roz· ktory wlo1ł spr.ręt wojl'111ty, prrnwa­
wij11 się kampania w obronie pokoju. c:rony dla Indochin. 

* 
Proces · szpiega Robineau 

6 lutego h. r. 
WARSZAWA (("AP). - W ponie- Prz"~ kllkn rlniam i. And re I'l n~1 . 

d1.ialek cLni:ł 6 l11tcgo rn1.p-0c1.n ie s:ę ne:m dorc;czono akt oskarżeni<! Am ­
prz«'d RejonO\\~'m .Sądem Wo jFko- 1 h;is:i<la Tirpubll! i VnncuEki„i •,\' 
wrm w Sz(:z:„d1rie i11\1'tl'l ro•'.}W:w-a W:inz;i\dr 7.o~:ala ,pou1f<Jrmowar1a o 
prz:~ciwko An dr e rtabir,".!.au I v.-su ł- , t:onn nroce„1-e.. 
oskarżonym. 
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· Wymiana dośwUJdczeń ustalenie podstawowych norm 

Przebiee narady oszczędnościowej w lodzi ~•~ ..... ·n .... fJ'---l_Il ....... O 
•. ri...~ .!~i~,!~~~!,!~~~~.~~:„!~~,yniosła pomyślne wyniki Generałowie 

1kutec1111e10, $OCJalw,e:neKo budaunirltt'd w Pol!>e11". 

bez • • arm11 
lrtcf1fi•·m1y pr:;P: ~"') rh nrneryk111i.<kich proteT.-toróv:, t. l!'lt'. k1J11cler:; .•<IP.· 

nrwtr rwu•ołn/ ńo i.win ~pP<"jnf11q 1.-nmi.<je woj~krni-ą. krńrn rntl1ić b~d:i11 
11n1l ~1>rn11•r1„. cfo111iliu1ry:ncji .\ iemirc Zflchod11ic/i. Dn rej komi.•ji 1teazli 
Ił) Ż.<i dwdjc/c_v b. ltitlerom~f.jpgn Tf"rftrnUlcllt.11 1 .Zfl.Ś IW jej CJ:t'fo ~t1111ql 

f(mllly lwfrfl" Jfo1111.<tei116!•' i .'itrnllHÓW - grn. 1·mt M11nte111fel. 

HlLARY ~IJi\C. 

. Od wi.elu tygodni ~ala. zobowilłzań oszcz:ędno,rio'' :rch pri:y bil'!r~ ła na 
~e. ~lrisl o~z~zędz~ma głęboko ~r Zl'niknda rlo "'~T.)'!"tkich pr11wi.e zakla­
~o'~ pracy._ "szędz1e • odz~·wał~· . 1ę ocipowieclzi na 1 pel to11·. Wal:a~zczy­
ka .. Robot.nicy zakładow przemy~!owych i różnych instTtucii p{)(lejmo-
wah daleko i<ląc:e zobowiązania. · · 

CorRz b~r~i;iej J:!alą~ą. stawalR ię kon ieczno!ć wy miany dot.r.::hc~a-
11~w~ch doin. 1adczen, niezbędne u,;t a lenie daJ,zych możliwofit'i png-łfhie-
111~ 1 ro?-~ o.Ju !l;y!itemu oszczędzania. Tote:r. z "'ielkim zr.dowoleni.em po­
wit~no m1cJ~tywę redakcji ,,G ło~u Robotniczego" zorganizowania pit'nY• 
aze1 w Lodzi na rady oszczędnościowej. 

Sala Mi~jskiej . Rady Xarod~wej I ków. Ze~pół tow. Kow11lskiego zobo-
.. ""YPeh:1ona., Je't do ostatme1p wiązał 11ię zmnie.iszyć je do. 2,:J 11roc. 

~l~Jsca. Ci, kt?rzy p~·zybyli tu d~i: - .J t~tt1n naprawdę dumny z te~·o 
~~~J - to .m1!<tn:ow1e -0-;zczędnosc1 I - oiiwiadcza tow. Kowalski, - że 
rozn~c? bram; ~~·zem);slo~ych, przed- I karty wątkowe, które otl'zynrnlgmy, 
stamc~ele P.a1:t11, z~·1ązkow za:wodo: wskazują od chwili rozpoczęcia współ 
wy~h 1 A~m1r:1st_r~cJ1. Dokoła p1ękn~J zawodnictwa, że zmniejsz~·Jiśm~· ocl-
11tah )!RN w1dlll~Ją c~erwone trans- setek odpadków do 1,5 proc. Jc5tęm 
J?a.renty z ~ZY1''aJącym1. do oszczędno· pewien, że nasze O$iąini,cia skłonią 
;o;c1 .hasł.11m1. ~a pr~zyd1al:iym stol~m r wszy~tkich tkaczy z PZPB im. Sta­
za~1adaJ~ . n11ędzy .m~ym1 ro.bot'?1~y lina do pójścia \V nasze śladr. 
naJbardzl~J. za luzem w dz1edz1me I Tow. Stopczyk z PZZPK wskazuje, 
oazczędnosc1, j a kie powai,ne oszczędno~ci można 

Referat „w:rgła~za ~edaktor naczel· uzyskać w pr;r,emyśle kapelu~z:"li-
ny „Głosu , tow._ Lenn~sz. . ciwm na. barwnikach. Do wprowadze-

Słuchacze zd.aJą .M?1e dobrze spr~- nia tych oszczędności niezbędne są 
wę ze znacr.cma, Jakie ma dl~ _kr.aiu jednak podręczniki, opisuj11cc gatun­
n~zczęrl~~ .l:'O"P?<lar~a. Ro.zum1e,1'.1- .ko- ki barwników. Podręczników tych 
rneri:nosc "'Yt~z?nc.i 'yal~1 o u.rn1e~ęt-- h1·ak. Tow. St".>przyk nawołuje do za­
ne wy~orzy:"ta~1e. kllzd_eJ :1otowk1, o jęcia !';ię tą sprawą i j11.k najrrchle.i­
ralkow1te u5u111ę<·1e ob.1awow n.1arno- . i:e2'o zastosowania ~Y temu oszczę· 
~raintwa, tak czę!'l~o "1'St~pu.nJ.Ce:!:'> dzania rlrogocennych b:uwników. 
,Je~zcze w MS7.Ych in~tyt~~Jach 1 7:"- Ka~tępnie zabiera ilos młodociany 
kładach prRcr. Oszt'zędnoi;c - to nil!'· ·robotnik z PZPB Nr 2, to'\\". Komo-­
r.hrdn;v warunek wypełnienia P lanu ro"·!'lki. ~Iłodr to tkacz, leez opowla~ 
6-letmego. ciając o możliwościach o~zczędno~cio­

Mistrzowie oszczędności · 
mają głos 

Tow. l\owzancwa z PZPB Nr '1 

R niwija !l_ię o~yw_iona.' wyczerpująca 
dyi;ku'!;n. Zabiera)'! głos przE'dt"! 

w~zystkim mi„trzowie oszczędnotiri. 
Oto w~tępu,ie na mównicę tow, Kow· 
zanowa z PZPB • 'r 7. Jej ze,pól 
wrnz z zc~połem Balcerzaka jeden z 
pierw.·zych pocljął zobowi~zanic 
zmnil'.i:szcnia odpaclkó'"· Tow. Ko'.\'­
za nowa ~lusznie apelu.ie do ; br,\­
rych, aby zaporzi!tkowali o:•zczędno­
sci rówńież. od tzw. rzeczy drobnych. ' 

_ uwnż11jmy. tnll'arz)·sze, nawet I 
11~ to, cz~· nat~·chmia-.t po zakn1ic7.e­
n1u prat)' wylątzone zo5laj~ trans­
misje. . 'it>ch naszym dążeniem bę- 1 
rlzic. aby ani jedna maszyna nie była 
w n1ch~1 bczuż~·tecznie. 

Tow. Kolaśkiewir7. z :\IPB zwrócił 
mvag-ę na trurlno:<ci, ;;tojące na prze­
~zkodzie pn:cc! robotnikami buclo\\·la­
nymi w ;;to;owanin sy.<temu n;;zczę 1-
no~ciowcgo. Jest to mianowicie bl'a'.c 
renników a ko1·ciowych pr•zy robotac:i 
remonto ,-~-eh. Tow. Kola~kiewicz wzy 
11 a do najn chlejszego opracowan ia 
łych cenników oraz wprowadzen ia 

wy<'h tkacza, wykazuje niemałe do­
:hdadczenie. 

- Mr. tkacze „Bawełnianej Dwój­
ki"', apC'lnjrmy do Centralnego Za-
1'7.ąrłu o sz~·bkie opracowanie ·'Pn~o­
hciw obliczania cfokony\vanyrh przez 
na~ o~zczędno~ci, ahy każdy ;i; nas 
miał dokładny obraz tE'go, en 7.M~r.­
<'il~dzit, aby wspóhawodnictwo i "' ".i 
dziedzinie objęło jak TIRjszybciej aze­
rokie nlR!'\~· rohotnirze. 

Co mów; ą racjonalizatorzy 
Chyba ""„z~·scy i·obotnicy Lodzi zna 

ją racjonalizat ora T. PFS.T w To­
maszowie to11·. Le~zczyń,kie,:ro. 
Znają jego nacechowaną- eneri.rią 
twarz, ,:?Io~ dono~nr, który tyle już 
razy rozbrzmiewał na różnego ro­
dza.iu naradach. Tow. Leszczyński 
hicrzc przec1c;i czynny udiial we 
wszy lki<•h powa7.nr h akcjach, prze­
prow~dzan~·<'h w p1·z~m~·;"<Je. Swe 
znac·7.ne osią!.!nii:cia w rlzicdzinie os7.­
częrlzania uzy:-kały PFS.J w Toma:>z) 
wie -- wla~nie dzięki nit>mu. Zor~a­
nizowRne przez nieg-o bry e;ady zy b­
kośl"iowych remontów \'Y!latnie skra­
cają czas naprawy maszyn. 

Tow. Le;.:zczyń„ki 
z PFS.T w Tom aszowie Mu. 

książeczek o,zczędnościol\·ych . - :\.Iasz~·n~', której remont prz<!-
'l'fl" ·· Bicńkow.;.ki z Filmu I'olskie- prowadzano dotychcza5 w ciągu 50 

J<O ujawnia O"Tonme źród1o o„zc:zę· dni, obecnie naprawiamy w okre11ie 
dzania w PFP. O,:.zczędno~ć winna ta 1!l dni - oświadcza w~1·ód oklasków 
drl\\'nie opierać się na t-lrnnomicznym tow. Le:<zcz~·ńgki. ).letoda ta przyno­
,, ~·korzy. taniu rcflektoró11· i energii I si na~zym zakladom 3:l milionr zl 
el<'klrFZnt'j. :\'iestt•ty, \\. Filmie rol- o~zezęclności mie::.ięcznie. \Yzrwam 
~kim te mnż.liwo:tci .nie ~ą dostatt'e1.- w~z~·~tkiC'h racjonalizatorów - koń­
n.ie ~1wi.1-:lędniiinC'. Prz)' na~ręcani11 I ezy ."~u~lioner o.;r.cz~d!1ościowy" -
!1\111011· <'Y.~.:to bc>7.planowo zuz~·wa .;1ę aby 1n1rJa l y\\·f szybkmmowych rt>mon 
moc C'llC'!"ldi. tów rozprze-1<t rzen ili we wszy!ll kich 

„ ':>. .... -·.„ ·.· 

Tow. Kowalski 
z PZPB im. Stalina 

Glofo~·mi oklai:k11mi witają zehrńni 
wy:;;tąpienie (01,-, r O\\ aJskie~O, (kacia 
1 PZPB im. ~talina. Tov.·. Kowal<1k1 
\\TaT. '· tow. MRjewskim zorganizo­
wali cli\ a pierw ze ZC''!'poły e>!21czę.rł­
nn,.;dowe w Sl')'Ch takładach. Zv.·ykle 
mieli orzecietirie 3 i oól wce. od.nad 

'zald adach przemy!liłowych . Apeluję 
do na5zci admini~tracji o 7.Mto~owa-

1
1 r.ie k iąż.eczek ~7,(.zędn~ciowych. 
. :1hy;;my moi.tli kontrolować sami sie­
bie i „ciułać" oszczędno„ci dla na~ze-
go Pań twa Ludowej{O. 

Rar.ionalizator z Elektrowni 1.hdz­
kiej, (0'11". Michalak także widzi po­
ważne iródlo o,;zczedno~ci v.· skraca­
niu terminów remontó"'• poza tym 
w oszezęclzaniu :i.elaza. Stwierdza je­
dnak, że w Elektrowni Lódzki<'j nikt 
nie intel'esuje ~ię poważ.nie ruchem 
os?.czędno~ciowym. Gło:o: tow. :\licha­
laka nie jest odo~obniony. W toku 
rlysku:o:ji czę~to w)·plywa ~pra \\'a bra 
ku zaintere,;owa ni n akr j;i o~zeiędno­
frio\Tą ze ,;trony Związków Zaworlo­
w~·rh i poszc~ególnych administracji. 

Zadania Związków Zawodowych 
P oważne zadania w dziedzinie o~icz:~· 

dzania spoczywają na Zw iązkach 
Za ,.,-odo,.,·ych. Mówi o t~'m 1reneraln)' 
srk1·etarz: Związku Za"·oclo\\'CJ<'O "\Ylók 
niarzr, tow. Aniolkiewic:i:, p1'zj·zna­
jąc, 7.e chocia~ Zwiąr.ki początko"·o 
r.11niedhaly sprawę o~zC'zęrlno~ci, o­
bP.<;nie przy«tl"ptl.i~ z ~Ąlą l'ner;:-i;i do 
~~pi'łrltiałani11. przy op1·aco'~~·wani11 
norm. tui:vcia aur&,vca. 4'nersrii. ma· 

Gr11. JTnntru//rl był podc:ni 11 0}11y §wiutouej dm1'6doq 1wrpuni plJJ'I. 

,.,.,.,,„/f.I/ '"' /ro11riP w.1clwrlr1im. „O<l:nn.c:ył si!'" tu lirmyrni „:r;u.•yeięstu.()· 
111i" 111(([ ludJ1n<riq cyu il11ą , mord11jQC setl.-i, i ty.<i1c„ niewinnych i bt:• 
lnm111yc/1 l11d:i, w dzinłaninch fł'njem1.1·cf1 11it spknl sobie jedrurk four61r 
i 1( rn: :e su-ymi mocno pr:tr:~d:or1ymi korJJ11•ami m11.1inł w końcu :111,„ 
kl((: po.•pie.<:11ie przed ::w,·ciflkq Armiq Rnd:r:iecl•q. 

Hr ge11 •• Hrmtrtrffrl odegrnl sie pói.nipj 111i froneit rachod.nim. 11 ·ł 
jer/111 m : rlou·ódcńw Tco11trof ei1.1,·11y nicmierl.·iej w A.rdrn111rch, w korir11 
ro/m 194 I, i Lu mocno pr:err:epal s!.·órę Amerrlmnom. 

Frarm en t sali obrad 

}ah 11 id zin., 1.-imli/ikacje fr1cliou „ gP11. Manteuf fin sq - jdli tnk pou it· 
dzirć 1110:11a - do.•ć 11ro:i:111aico11c i„, du•ustronne. Von Jlanteu/fel nie jP~•t 
1>iPrn'.':::'w :: b. ~e11eralów 1iitlcrow.1J..-iclt, którzy pou·ołmri zostali do «')30. 

Tcirh (o</ntl.ki tv tri:oń.</.-i!'j /;olonii ti. S. A. Wiemy, %e gen. Guderian 
mim1ou·n11y :ostał już dam10 hiero1mikit>m niemiecko·amerykańJkiego tt')~ 

ll'iad11 nn .\'ip11u·y 7.achodnil' s przyległościami, zaś ge11. Hauler ~ow1l s 
laski m11trykc11bkiej - oficj11lnym dziejopisem drugiej u·ojny fo·iatowej. 
Obaj ci p0110tde pt'lr1iq. podob110, również f1111keje przr1r6dców podziemnej 
orgm1irncji zachod11io-niernif'ckitj p. n. „Brudersclwft", która gfo~ hn.sl(( 
fn.<zy.<tnlt'shie i odH"elolt'e. told a111erykml$ki i „praca" tv otto)m „Brudgr. 
•c/1„fcir." .cą to, t<'id<X;:r:r1ie r:ec:y nie K.\"łqc::ajqce $ir bynlljmniej nnw:njf'm. 

szni i organizowaniu ""l'l l>Ólza wod­
nictwa. O'loZczędnościowego. Tow. An­
drzejak,. 17rzedsta wiciel Zw~zku Za­
wodOWeu!O Handlowców oświad<"Z:l 
zcbrat.i~mi. :i.e w dziedzinie handlu 
można zaoszczędzić ogrornne sumy 
c!zięki skróceniu cyklu obrotowc~o 
to1Yaru, zmniejszeniu kosz:tów han­
dlowych p1T1.e<!si~biorst"-, obniiC'niu 
ko~ztów zak;upu itp. Związek Han­
!llowców ma ,ieszcze wicie do. zdzia­
łania w tym zakrelllie. Podobnie jc~t 
i w _Przem~ś~e SJlO~ywczym. Przed­
sta wic1el ~Y1ązku Zaw. Spożywców, 
to"·· Kuśba., mówi, 7Je w tym wielo­
branżowym przemyśle można i trze­
ba szeroko rozwinąć system oszcz~­
dzania. W P::\{S i w hroirnra<'h nab­
:i.y oszczędzać. dzjęki uważnemu roz­
lado11;ywaniu •butelek. o~trożnemu na 
pełnil!Jliu ply?Jem kuf i heC'zek, przez 
zmnil',iSzcnie do minimum $tłucze!;:. 
l\T!'ż~a o:rnczęcl\zać na chmielu i .ięcz­
m1eniu, w m tynach pt·zcz odpowi~d­
nit> zahez;1>ieci:enie ma,:;zyn mn:i.na 
zmniej~z~·(, Toiktlrz. I'ocl t~·m wzgl~­
dem na.ihRnlV.iej o.uzędną gospodarkę 
prowadzi m;\.yn w I'a-bianicach. Sy­
litem o~zczę!Ano.:.Cio1\·y na,ilepiej prz{'. 
biega w J').IT, gdzie wprowadzono 
jui próhne wyl..-nz~- o:zcz~dno~ciow<?. 

Do szybkieixo i llkwl:eczneg·o ujęcia 
w U::>talone !mmy oddolnej żywioło­
wej inicjatywy mas robotniczych, r.o· 
bowfązują ię 1)1·zed~tawiciele admi­
nistracji p1'7:t>rnrslu. 

- Slu~zna i cl'lowa b;\'łil. inic,iat~­
wa ,,Glo~u Rohotni(•zeg:o" ...i.. mó •i 
„~ .... na<;i:eln~' czrvz„ tow. r.ewan­
rlow:-ki. Konieczna była wymiana do­
~win.ilczcń, omówieniP. clotYchc:iaso­
W~'l'h o~i'lgnięć w d~ieclzini~ oszczę­
dzania, wskaznnie nowrc:h niewyko­
rzystan~·ch jeszcze źródeł. Tow. L&-
wandow:>kl kończy ~we przemóll'ienie 
!<łowami: - „Zobowiązujemy oie jak 
najszybciej opracować w przemyśle 
<lzie\\iarskim odpowiednie normy zu­
życia surowców. Zobowi~zujemy się 
opraCO'\Yać także szablony krajowe, 
poslugiwanie którymi pozwoli zaosz­
cr.ędzić krojowniom d:r.iewiarskim 
znaczne ilości materiałów". 

Dyr. )fZK, tow. \Yawrzyń. ki oma­
wiając kształtowanie się akcfi o~z­
czędno:i.:iowej w warsintach tram. 
wajowych zapowiedział, że dyrekcja 
)IZK zastanowi się nad projektowa­
n~·m przez „Głos Hobotnkzy" sposo­
bem obsługiwania wagonów tt·am.­
wajowych przez jednych i tych sa­
mych motorniczych, którr.~· będą od. 
powiedzialni za. stan swych wozów. 
Spoc0;ób ten przyczrnilby 1ię niew.1t-

I 
pliwie do poczynienia znacznych osz­
czędności na i·emoncie i konserwacji 
wozów. 

Podsumowanie dyskusji 
S ekretttrz do spraw e!.onon1icznych 

J,K PZPR, lo11. Żebrowski w potl 
sumowaniu dyskusji podkre::ila, że 
narada calkowi<'ie' spełniła swe zada­
nia. 

- Dzięki omówion~'lll tutaj faktom 
i w~·suni<;t~·m wnioskom łatwiej nam 
będzie uczynić z .żywiołowe!l:o, oddol­
nego ruchu, ma-.;owy, zorganizowany 
~y~tem o·zczędzania, Tow. Żebrowski 
uwypukla ogromną zasługę tow. Wa­
laszczyka, który zagatlnicnie oszc1.ę.l 
ności, interesujące dotychczag zalo· 
gi jako całość, postawił indywidual­
nie _przed każdym robotnikiem z o~o­
bnR. Takie postawienie zagadnienia 
daje pewno~(., że o~zczędzimy !<UlllY 

znacznie większe, niż dotychczas, ob· 
ni7.ymy ko~7.ty wytwarzania, a co za 
t~·m idzie cc11:1, usuniemy niedbalstwo 
i marnotraw.-;two. "\Y,:półzawodnictwo 
pra<.'y, prócz walki o ilość i jako"ć I 
produkcji, powirno objąć zagadnie­

mują z zadowoleniem zapowieflź, 
że narady takie odbywać ię będą 
części<!j. że i nadal będą mogli 
dzielić się z sobą doświa'dczenia· 
mi w dziedzinie oszczędzania. 

Jakże zmi~nit !lię ogromnie sto­
s 1mck do pra<'Y rohot nika w Pol· 
si·e Ludo11 ej. Olm:nie jak tro~kli­
wr go<>podar:1. zabic~a on o to, a by 
produkcja jak najo zczędnil'j, jaic 
naj lepiej 9rzebiegała w jego za­
k ladzie pracy. 

Xarada, która odh) la się ubieg­
łej soboty w J,odzi, była je!!zcze 
jednym dowodem tych ogromnych 
zmian, jakie na. tąpiły u na!'! 'v 
dągu o~t11t.nich lat i zapowiedzią 
dal~1ego 11qprawnienia nac;zej go­
~podarki 

H. R;im. 

Lrcz 1111 111argi11P.~iP tych generalskich 71ominncji warto :;1171otnm1ć, ,11· 

w.rnilw M'l1iety„ Znr11odnio-1lim1iPc/,ieco i11styl11lu clo badania opinii pn· 
t./ic:„„f' n" trm11t re111i/i111ry;:;arji Trirn11i, na każd1-ch JO l\'iemc6w - 1ied. 
111i11 1t•1 f"'" iPd:iało ~ie pr:rciwho .•fuibiP w 1101.-,-m 11' <>hrnr.ncltcie. Ana],... 
.l!ic::11P n/rv lt'Jltl rodi11.i1t nnl•icty s r, 1948 pr:ed.•rmdaly ~ię następu}qco: 
JO :6 . . \11/Pi..1· się .•pnrl=ier~;ar, :!;,.. Rbrcw wysiłl.-um J\1nnU111/lń11:, G11.cleri11. 
11Ó1<'. i llaldenlw - pn p111·11 je.~:rzr, laU!rh ok11pncji nmer) knń.skiej st-0-
sw1el; tim u-,·glądać br:d:ie 10:10, to :nnc:y, :ie amntorów na nm~rykrrń,. 

!kich la111ls/,"11Pchtów, po:ro gtneral~kq „elitą" w ogólt w Zachodnich Niem­
crecf1 :abrakni11, 

Wycinki omó11ionrj tu anldety powinny jednak dać roś nie eoi do my. 
Mrnia ::nróuno p. Jfoc Cfoy'!łtd, jnk i jrgr> tri:nń.<kim „podopiec::nrni". 
Kto 11ie, czy 11ie c::t'l.-njq ich 11•.1:ry .<tkirh gor;;l;ie ro:czaro1<vmia. 

R. n. 

ujęta "W" ścisłe ramy 
organizacyjne ,..,. akcja oszczędności 

podstawowym warunkiem pomyślnej realizacji Planu &-letniego 
(Rezolucja pod jęta na I łódzkiej naradz ie oszczędnościowej) 

Rozległa • 
I 

Ucze.~tnlcy odbytej dn. 28 styr.z wiele nowych form oszczędzania. nej. Oszczędność w gospodarow&n.lu 
ula narady onczędoośclowej ł:,o- Praktyka wykazała, że można oszczę zmniejszy koszty produkcji l pozwoli 
cizi 1 województwa w sprawie in· dzać dzięki zmniejszeniu zutycla su· nam obnliyć ceny produkcji, pozwoli 
dywidualnego i zespołoweqo rowca, większemu wykorzystaniu ma na poclnie~icnle dobrobytu 111..as pra· 
w~pół7awodnlclwa w oszczędza. szyn, drh:ki oszczędnej gospodarce cujących. 
niu pow1lęll rezolucję następu- enernią i materiałami pomocniczymi, Zebrani stwierd1aJą. że w celu po· 
facej treki: ,k1i•crniu procesu wylw1irC7ego, ł:lęhi<'nla i rozwoju akcłi OS'LCZę<lzR· 

„\lv, rni~lrzowle O!łzczędności, 1mniejszenh1 remanentów międzyop<!· nia niezb<:<lne Jt-st ujr;cie r;o w 
p1zl'dstawldele 7ałóg fabrycznych, ruyjnyth. Doiiwiadczenie wykazało, !icl~le ustalone ramy. Nieodzownym 
działacze zwią1kowi i partyjni, przed jak powa:i:ny udział w os1n.<:d73nlu warunkiem :r.organizowania wspóh:a· 
~tawlciele admlni~tr11cji pn:emysło. 111a nowatorstwo i wynalazczość ro· wodnlctwa w oslczędzanlu jest usta· 
wej, obecni na łód7klej naradzie o· hotnicza. lenie tam, gdzie tego dotychczas nie 
s1czędno~ciowej stwierdzamy, co na- Na podstawie dotychczuowych do ma, uza~adnionych norm zużycia •u-
stępuje: śwladc1eń zwycięsktej walki o llo~ć rowców, materiałów pomocniczych 

Wielkie zadania, •łojące przed nil· l jakość produkcji, walki, której pod- itp. 
ml w związku z rozpocręciem reali stawą był szeroki ruch współzawod- Ustalenie w najbliższym termin.la 
zacjl Planu 6-letniego, planu budowy nictwa pracy, zebrani stwierdzajl\, norm przez aparat administracyjny, 
funtlamentów socjalizmu w naszym że warunkiem skutecznego rozwoju oraz zaprowadzenie kart oszczędno· 
krRj11, są możliwe do wypełnienia tył oszczędzania jest wszechstronne, do· śclowych, w których robotnicy bęl"l'\ 
ko przy rolleglym zastosowaniu o- br1e zorganizowane współ:!:awodnlc· notować swe o,iągnięcia. Zmniejsze­
szczędności. System oszczędnościowy, two pracy I w tej dziedzinie. nie ustalonych norm zużycia jest nie-
który w ciągu ostatnich miesięcy zo- Zebrani stwierdzają, że współzawo oclzowną, koniecznością. 

stał zastosowany przez całą klasę ro dnictwo w oszczr.dzaniu i objęcie nim Zebrani wzywają wszystkich ludi:ł 
botnlczą. '~ykarnje, że apel fow. Wa jak najszerszych mas ~obotnlczych pracy, zatrudnionych w zakładach 

Jaszczyka, obejmując sz:erokie masy pozwoli uruchomić duze rezerwy, produkcyjnych, handlowych i usłu• 
roholnicLe, ujawnił nieznane dotych· zmobilizować dodatkowe środki do 9owych oraz we wszelkich lnstytn• 
c_z_a_s_f._. r_ó_d_ła __ o_~_z_cz_e_,d_n_o_s_· c_I_, _P_rz_.y_ni_ó_s_ł _sz_y'-b_s_z_e...;.i_b_u_d_o_w_y;_._P_o_ls_k_l_S_o_c..:;J_a_ll_s...;ty;..c_z_·. c Jach, do masowego podjęcia a pełq 

~ C!®'.ta™'lWJ":ca-~• 
Nowy komitet współzawodnictwa 

przystępuje do pracy 
W tych dniach w Centrali Kr:ljO­

wych Surowców Włókienniczych ~e­
brali się na naradzie wytwórczej 
wszyscy praco\\·n;cy fizyczni i umy­
słowi. 

W wyniku dy~kusji poi:tlłnowtli5-
my wybrać nowy komitet wi'pół1.a~ 
wodnictwa. który przez energiczniej 
~7.e po!'zynan!a pxv.;yczyni mę do u­
ma;;o,\ienia ruchu w!'!J)ółzawodni­
ctwa i popchnięcia go na nowe tory. 

lYińmy nadzieję. że na!<z nov\'"Y ko­
mitet. id<ic za przykładem owocnej 
działalnoki fonych komitetów, w 
pclni t11'7.eczyw"istni pokładane w 
nim nad7.iejc. 

R. Małeckl 
Koreo~pondent „Głosu„ 

ir; CKSW. 

tow. Walaszczyka. Zebrani wzywaj\ 
aparat adrnlnlstracyjny 1 techniczny, 
do szybkiego opracowania bazy WYJ~ 
liciowej i sposobów uchwycenia osią• 
gnlęć oszczędnościowych dla współ· 
1awodnictwa w oszczędzaniu. 

Przedstawiciele organizacji partyj• 
nych 1 związków zawodowych posta• 
nawiają rozwijać, pogłębiać 1 propa• 
gować w~półzawodnlctwo w oszczę. 

dzaniu, otaczać opieką mistrzów o· 
szczl'dno/;cl i popularyzować kh osłii 
gnlęcla. 

System oszczędzania. który obejmie 
szeroki krąg pracujących, przyczyni 
się niewątpliwie do skupienia wsz1·st 
kich robotników i pracowników wo• 
kół reali;acji wielkich zadań, sto ją• 
cych przed naml - realizacji fi-Jet· 
niego Planu, zbudowania fundamen­
tów socjalizmu. 

Zebrant postanawiają, celem dal· 
szej wymiany doświadczeń w dzie· 
dzinle o,1cz~dzanla, orqanb:owa(: ie· 
gularne narady os1czi;dnościowe ·• 

Zebranie to miało na celu pod~u­
mowanie osiągnięć i braków naszej 
pracy w 1949 r. oraz ustalenie wy­
tycznych na rok 1950 w zakresie 
współzawodnictwa pracy, akcji so­
cjalnej Hp. W toku dyskusji zebrani 
najwięcej uwa;tl zv.Tóclli na zagad­
nienie współza,.,.·odnictwa, kt-Sre 
wprawdzie istniało w naszych :za- f 
kładach, jQdnak nic rozwi,ialo et;ę 1 

do.< atecznie. 
Przodujący ślusarz z Wi-F a-My 

Zakładajmy kasy 
zopomogowo·pożyczkowe 

Tow. 0:1owski je.•t ;>rzodownild~m I 
w całym t_cgo sło'':'a znacz~iu. z:ctol 
ny, cnerg1czny, pilny - me ·.vielu 

o7,e mu dorównać. 

nie o:;zcr,ędnośc_i, opierając się na Ubiegłe\jo roku w naszych zakła­
w~kafoikaeh zu7„vcia surowca, matl'- d<"ch została 7.ałnżona kasa zapomo­
rialów pomocniczych itp. Do Komi- gowo·pożyczkowa. Początkowo zało· 
tetów "'spóh:awodnictwa winni wcha ga odnosila sic: do projektu zorgani · 
dzić równie:~ mi~trzowie oszczędno· ;owania kasy z pewną nieufności;.. 
sc1. Zadaniem stojąc~·m przed Cen- S7.ybko jeclnuk la nieufność została 
tralnymi Zarządami je11t obecnie usta przełumana i pracownicy nasi zrozu· 
lenie za„ody i podstawy wyj~ciowei mieli donio:;łe znaczenie kasy za.po­
dia rur hu tego rodzaj n Wl<tJÓłza wod- mogowo·pożyczkowej. 

Pracując przy obrób~ ręc.uej 
tow. Osow.~ki wykonuje przecię~nie 
'?70 proc. normy. 

- W jaki spos6b uzyskujecie tak 
znakomite wyniki? - pytamy tow. 
Osowskiego. Odpowiadając nam, ar.i 
na chwilę nic odrywa sii:: on od 
pracy. 

- W ciąs::u calych 8 godzin poświę 
ci~m ::;ię wyłącznie memu zajęo::iu, 
n·e odchodzQ na krok od maszmv 
Staram się. aby każdy mój ruch' b5·ł 
celowy i jak najbardziej oszcz~dny, 
i zabierał jak najmniej czasu. Pr?cz 
tego stale uważam na jakość pro­
dukcji. 

n iclwa. . . . . . fundusz kasy stanowią dotacje za· 
:-. Dz1~1eJ.na nRradi1; b~dz1e. niewąt kładu oraz składki pracownikó,ę, wy 

phw1e krok1e01 naprzod w k1eruni-.:11 noszące 0,5 procent ich zarobków. 
poważnego Nzwoju idei oszc:ęclza· 
nia, będzie krokiem w kierunku rea­
lizowania zasaciy, o którC'j mówił 
toi,. Szyr na Krajowej )\atadzie 
(.)~zczędno~ciowej, Żl': „0:-ur.ędzRnil' 
m u"i ;;;tać "if :ielaznym pra" <!m n:t· 
"'1.rj i:n"porlarki''. 

Gnricymi nkla_kami prr.rimuj' 
ubrani projekt rer.nlueji. rnn· 

• 

Kasa nasza udzieliła już wiele zn· 
romóg hi;nwrntnych i pożyczek naj 
bardziej potrzebującym robotnikom. 

Pomv.Ślne wvniki działalności na­
~7ej kiis1 powinny zath<:dć również 
załngi innych zakli!rlÓw dn załoi.cniA 
u sil'lJi<? lak pnil'tl'r7.Mi plarówki. 

\\', Pawldk 
koreeoondenl „Głoi;u · Pl.PW Nr 39 

Podczas Stalinowskich Dni Pr:1ey 
przekroczył lO\\'.. o~owski $\\"(~ prz -
ciętnc w~kaźniki produkc ·jne. 

Stu!ZJ1.ie mó\\·ją n nim to\\'anr"'"'· 
· je1;t <">n chlub~ Wid't'?\VE.ki: j ·Fa-
bryki l\luzyn. 

~lu&11rz l'itani t11w Osowski 
• Wi. Fa- l\17 



Str. I 

I 

- Najwięcej podobała mi się • 
scena, w której Józef Stalin stoi 
nad wielką mapą frontu stalin­
gradzkiego i ołówkiem kreśli po­
zycje fror.tu oraz kierunki ataku 
wojsk radzieckich. Na Jego obli­
czu widniała taka siła i pewność 
zwycięstwa, że aż radość mnie 
chwytała w oczekiwaniu tej nie­
chybnej wygranej. choć to już 

c!ęski marsz od Stalingradu na za 
chód, do BerFna. 

- Wiecie! te ilustracfo i mapy 
przyniosłem z pewnym zamiarem 
- zagadnął kolegów Edek. 

- Słuchamy, ty masz zawszE:! 
dobre pomysły - zachęcał Edka 
Stefek. 

- Proponuję abyśmy z tych ma 
ter:ałów - wskazał ·Edek ręką 
na le~ące na .stole wyc'ir.~i - spo~ I 
rządztlj specJalne wydan:e gazetki 
ściennej, taką foto-kron kę. a ty­
tut tej gazetki dalibyśmy: W.elkie 
Zwycięstwo. Zgadzac:e s:q na mój 

' I 

yrzec:eż s:edem lat minęło od cza 
su Z\vycięstwa pod Stalingradem. 
-z przejęciem opowiadał o swych 
wrażeniach z filmu „Rtwa o 
StaLngrad", Stefek z trzeciego za 
stępu ,,Górników". 

Grupa harcerzy przysiadła w 
świetlicy szkolr.ej na ławkach i z 
cieka·wością słuchała opow~adania 
Stefka. Chociaż każdy z nich był 
na tym ł'Jmie, to jednak teraz z 
p1zy jemnością słucha opowiada­
n:a, a Stefek umie zajmująco ga­
wędzić. 
Rozmowę przerwało \11.·ejście 

Edka. Przyniósł pod pachą zw:n:ę 
ty plik papierów. 

Mróz chwycił s:ln e i trzymał 
już od tygodnia. Chociaż dziadek 
Wojtka Grzelaka z piątej B zape 
wniał, że .. już od jutra będzie od­
wilż", to mrozik nadal trzymał i 
jakby na przekór dziadkowi W-:ijt 
ka stawał s:ę coraz bardziej siar­
czysty. 

Dopóki z:ma kropiła drobnym 
r deszczykiem i co wieczór trzeba 
było staranr.ie czyśc:ć buty z bło­
ta, n:kt w szkole nie pomyślał o 
J1artach lub łyżwach, nie było 
przecież an~ śniegu, an: lodu. Ma 
rek z vn klasy zamienił nawet 
swoje łyżwy za znaczki pocztowe 
Antos:a Kowala. Ot, r.ajlepszy 
przykład. jak straciły na popular­
ności zimowe sporty. 

Tymczasem niespodziewanie, 
wpr~wdzie z wielkin_i opóżnien.iem, 
przyszły mrozy. Wieczorem Jesz_­
cze woda chlupała pod· butami, 
kiedy „Krawcy'· powracali ze 
zbiórki zastępu a już rankiem do 
szkoły można było suchą nogą 
b:ec przez mokry zawsze w czasie 
odwilży plac. A nawet w miejscu, 
gdzie zazwyczaj stała kałuża, te­
raz z przyjemnością jechało się r.a 
gładk:m lodzie. 

Taka, dość długa ślizgawka zro 
bJa s:ę z małego bajorka koło 
szkoły. Wybornie się na gładkim 
lodzie ślizgało, toteż trudno s:ę by 
ło do tej ślizgawki doc'.snąć. cała 
szkoła chciała naraz na niej jeż­
dzić. a w pobliżu żadnego lod-:i­
w iska nie było. 

Po południu chłopcy z 5, 6, 7. 
ba. nawet malcy z I-go oddziału 
obiecali sobie, że przyjdą r.a tę 
ślizgawkę z łyżwam\, Ale los 
chciał inaczej i poprowadd pana 
Ignacego, ·woźnego szkoły drogą, 
z której części zrobiła się śLzgaw 
ka. 

Pan Ignacy jest ostrożny, idz'e 
zawsze z roZ\vagą, ale noga na lo 
dzie. nawet najlepszemu >yż,Yia -
rzo"i s· ę poślizgnie, co dop:ero po 
w:edzieć par.u Ignacemu, w-:iźne­
mu szkolnemu. Toteż pan Ignacy 
wyc:ągnął się w swo:rn kożuszku 
jak długi na lodzie i z.awrzał wicl 
kim gn:ewem, że n:by to zwykła 
droga, a lód na niej wyśl : 7.~ano i 
człow'ek niepe•vny jest :nżdego 
kroku, może .stracić zdrowie, a r.~ 
wet życ'e. 

Oburzony pan Ign&cy poszedł 
do .szkoły, przyniósł w1el·ki kosz 
piasku i dokładn'e posypał gladk1 
lód szorstkim, żółtym p:askiem. 

- Senvus chłopcy - przywitał 
wesoło kolegów. - Widzę że pro­
wadzicie jakąś ciekawą rozmowę, 
o. ja tu dla Was mądrą gi·ę przy­
niosłem. 

- To potem, a teraz siadaj z 
nami - pow:edział Frlek - Mó­
w.my o b"twic pod Stalingradem. 

- Co? O Stalingradzie - zdzi 
wił się Edek - to wyborr.ie, ja 

właśn · e przyn: osłem cały stos ilu 
stracji i map. obrazujących bitwę 
oraz zwycięski szlak armii ra­
dz'eckiej, aż do Berlina. Powyci­
nałem z różnych gazet - opow:a 
dał Edek kolegom - rozk!adając 
przed nimi fotografie i mapy. 
Chłopcy z ciekawością ogląda!' 
fotograf:e. przedstawiające zmaga 
gania o Stalingrad, poszczególne 
ich fazy, walkę p:echoty, artylerii, 
czołgów, lotnictwa radz:eckiego z 
wrogiem. 
Następnie na mapie wspólr.:e 

odtwarzali przebieg wojny. zwy-

pomysł'? 
- Dobry pomysł, chętnie zrobi 

my taką gazetkę, - z uc'echą wy 
krzykiwali chłopcy. 

- „Pierwszorzędnie" - powie 
dział powoli zawsze Ilegmatyczr.y 
Karol - ja podejmuję s:ę dorob ć 
potrzebne rysunki. 

- Świetnie - z uc'.echy klep­
nął Karola po ramien:u Edek. 

- Na roczn:cę b itwy pod Sta­
lingradem wydamy gazetkę, po­
św:ęconą temu Wielkiemu Zwy­
cięstwu. 

- A teraz Stefku - dokończył 
Edek - opowiedz nam kszcze 
coś o tym film\e. 

STARE )[ NOWE 
' 

Ojczyzny, dzieci ...:.. żołnierzy z I uszy, chcą w.szysko opowiedzieć 1 letni). którym go~podarują we4 
partyzantek, dzieci reemigrantów od razu i raz po raz wracają py- dług swego uznania, ta~. aby wy 

Prawda że nic jestem prokura z różnych krajów Europy. dzie~i laniami do tamtych dzieci - z Na sta:czyło na ~ały .miesiąc. 
,,Do 

/ 

sęt.lziegol 

torem, je~tem tylko uczniem i sy- robotników 1 biednych chłopów. mysłowa. Dz1ec1 pokazują m1 albumy ..._ wy 
_Trzeba , · nem robotnika. Lecz mocno Odpo·wiadam na rzeczowe, spo Stają przede mną cie.mne,. wi.1- 'peł,nione wycinkami z .gazet, w 

napra·.v.c - powie- 1 d do t 1 a ł k h c kt ch b la a h k . . . . wstrząsne o mym sercem, g Y kojne pytania, dotyczące nnm~.·- qo. ne ce e ~ mys ows 1c . piwni . . ery y mew . o 1.c . orpu-
~21~} do. ~~ebie pan 7~nacy _1 odbył I wieclziale'm się 0 takim znęcaniu słowskiego pro.cesu. Chłopców l!l W1<lzę rac; iesz~ze wym1zero\\:a- s1e,. p.roszą, aby obeirzec ieszcze 

łu,,.ą. ~ar ad~ z druz) nowym har- j nad m.:>imi przyjacielami„. i proszę teresuje najwięcej l.:>s i P.rzeżycia ne, smutne .buzie wychowankow to 1 iesz~te t11mt~. . 

dcef1~k1e?dd:·uzy~1:vb· wdszkole .. Ura- il o surową karę, by była przy kła- wychowanków ojców Bon1fra- o1cow Bonifratrów. „.A znad ,,U nas ' „My i „Na<>1 wycho· 
z 1 w~ ac cos ar zo wazn~go, 

1 
dem dla innych". trów szkolnych st0lików uśmiechają wa wcy'', „Nasz korpu!:"', „Nasze 

bo druz.yno'!~Y zaraz po lekcJac~ I Tak brzmi list trzynastoletniego · Ciy oni czytali gazety? się mali kadeci. Jakże tu jasno i praoownfe", „Nasi przodownicy'' 
zarz.ądzł zb:or~ę .alarmową całeJ kadeta z Korpusu Kadetów KBW _ C n· ieli bibliotekę? czysto, jak ła<lnie i estetycznie u-1- bez przerwy powtarzają chł-:ip 
d!'uzyr.y. Wyc.ągruęto z magazy- ł im. gen. broni Karola świerczew- zy 0 1 

m . . . _ rządzony jest każdy pokój, każda cy. 
~u łopaty. pan I~r:a.cy wra; z dr~! skiego do sędzir.go Sądu Wro- h- S~ąd Je ch~re ~:ie~ przyj~e sala, jakże łatwo tu głęboko 0-1 „Przyjdżcie do nas częściej -
zynowym wykresl:ll.w koncu._b~: cławskiego, w którym odbywał c a.ly co . ~mys ow zy detchnąć.„ • mówi jeden z tych którzy wycho 
i'.k~ szkolnego, . gdz ~ było nizeJ, się proces namysłowski. ma Ją rodz: cew? , . . . ? W jednej z przestronnych, peł wu ją kadetów - nasze dzieci bę 
duzy plac. kazali go dobrze wygła Nasz rzad ludowy nie pozwo- - C? się t.eraz z mm i dzleJe nych światła i powietrza sal re-~ dą się wam śniły. Tu rośnie nowa, 
d;lić. z jednej strony usypano n:e li ·~a stosowanie faszystowskich Jak pans~wo 1m. ~omogło? Czy te- kreacyjnych słucham opowiadań młoda Pol.ska". 
wielki wał z p:asku. a .potem ju~ metod w wychowaniu młodzieży. a raz 3est :m lept~]? . . _ o metodach wychowawczych, sto-1 i(· * * 
tylko pan Ignac.y przyciągr.ął wąz w:·ęcz przeci"wnie, stara się wycho Odpowiadam, Jak umiem. na]le sowanych w zakładzie. O tych me p k k" b · eh ' - · · we Je to nie J·est takie pro- . . . oprzez o rzy i roz aw1ony 
gumowy i puścił wodę na oznacza wać młodzież w pełnej świado- ple]. a . b . · a<1a· todach sw1adomego wychowama. chłopców przedzieraJ·ą się smut~ 

ste. Pytama te ow1em z Ją o k lekt e· t d · , · · ny teren. mości, gdyż wychowanie młodzie . . . 1 . . d · o ywn J, ru neJ pracy wy ne ponure słowa dziew1ęc1olet-
Po dwóch dn'ach ślizgawka by- ży decyduje o przyszłości danego nie n~ałe dzieci, a e S'\~la: ~~:· chowawców i nauczycieli, o zbie- ni~go wychowanka zakładu Boni· 

. k d ,, · · t to młodzi obywatele Ludowe] Po 5 t. raniu doświadczeń i analizowaniu f t · N""'t · a · • b ła gotowa. P;ę ·na, duża, gładka nar0 u - pisze mny rzynap - z ł. . h b" poważna ra rew: ,, 1„ się z n m1 n1e a-
tafla lodu, J"uż nie mała, podłuż- letnl kadet w liście do dzieci z e s ow ic prze IJa · pracy o głębokiej trosce i uwa- wił nas bili " troska. i glebokie zainteresowanie dze ~ 1'aką podchodza do każde I w'"" K „„ K <l t•w . na. wyślizgana ścieżka. Namysłowa. a d . -. · • - - orpus1e a e o Im. gen. 

Teraz mróz trzyma, lód jest * * * I z g~ m~niem. k t . . go najdrobniejszego zdarzenia, po Swierczewskiego rośnie nowa 
e:ładki, i CZ"'Sty, każdy, kto ma Jestem w siódme]· klasie wśród Historia nha~yl słohws a sd.maJ.e tsię stępowania i zachowania wycho- młodzież ~ J _ • po paru c w1 ac prze io em k h · d . : łyż\vv. podąża na szko~r~e lodo"l.vi- dwuna~tolet11i"ch chłopców wycho . . d k „ o ·a wan a. 0 wyc owawczeJ, przo u Takimi metodami, w takich „ . ·1 "' • powazneJ ys USJl mawi my · · i· ZMP O 1 d k' k' skJ. Sport z'mowy nabrał znów wanków Korpusu Kadetów w .1 i t d ' ychowawaze" iąceJ. ro, 1 .,, · .g ą am " ios 1 szkołach i zakładach Polska Lu-
znaczenia, nawt!t Marek chciał z vVarszawie. To dzieci robotników ~~~n·:0~rrr~t~ó~ wzasl'-nawiamy :iczc~wo~i • w ktorytch :a.:>patru- dewa wychawa no"';.e pokolenie 
powrotem oddać znaczki poczto- i chłopów z całej Polski. Dzieci . d 6 ·

11• m· 'metod między J~ si~ c opcy w ~o '.ze ne ~ro- budowniczych nowego jutra. I . · , r b . się na r z ica 1 · b1azg1 Dostają miesięczny zołd 
we za łyżwy, ale bez skutku. żołnierzy, ktorzy zgmę 1 romąc „wychowaniem'' w Namysłowie. (nawet ci najmłodsi _ j~denasto 

Szósta klasa miała wychowanie 
fizyczne na boisku szkulnym. W 
ciepłych swetrach, czapkach i qru 
bych rękawicach dziewczęta oraz 
chłopcy czuli się wyśmienicie. 
Mróz szczypał \v policzki sypał 
białym szronem, jakby się gnie­
wał, że dzieci się go . nie lęka ją. 

Ania ,,Klepka'', tak ją nazwali 
wszyscy, bo mówila wszędzie i 
zawsze, czy było potrzeba, czy też 
nie zauważyla na krawęrlzi okn3 
dwie małe, szare kuleczki. 

- Patrzcie, patrzcie! Biedne pta 
szki, zimno im i pewnie głodne 
są .__ zaczęła paplać Ania i pode 
szła bliżej dv dwóch małych si­
korek. Ptaszki nie uciekały, jakby 
czuły, że Ania im nic 7łego nie 
zrobi, tylko jeszcze bardziej się 
skuliły. Wyglądały teraz jak małe 
ku1eczki z p;erza. 

Dzieci zapomniały ·o zabawie. 
Małe ptaszki wszystkich zaintere 
sowaly. 

a wychowaniem w Korpusie Ka­
detów. 
Chłopcy mają własne doświad­

czenia i własne poglądy. 
- ,,U nas nie stosuje ~fę żad­

nych kar - nie potrzeba. Prawa 
dzone jest świadome wychowa­
nie". 

- ,,Nasza cala klasa myśli '>. 
tym, żeby się nie zdarzały przewi 
nienia. Krytykujemy takiego, Co 
zawinił 'i wymagamy, żeby to zro 
zumiał i więcej tego nie robił''. 

- „U nas nie wyznacza się do­
datkowej pracy za karę, bo dla 
nas praca - to honor". 

To są dosłowne wypowiedzi 
trzynastoletnich Chłopców! Wypo 

Ania, która zawsze musiała m:J wiedzi, padające je<lna po dru-
wić, zastanowiła się: „Teraz zie- giej. żywo, chętnie.„ 
mia jest zmarznięta i mróz duży Pytam o ich wanmkf, '0 ich ży­
na dworze, na pewno wiele ptasz cie. Chłopcy są <lumni ze swego 
ków nie ma co jeść. Zróbmy w korpusu. Opowiadają mi o bibli-:i-

tece, o sali gimnastycznej, o mo 
naszym ogródku szkolnym karini dela.mi, 0 sali jadalnej, pinq-pon 
ki dla tych ptaszków". gu, 0 wielu, wielu innych rado-

- Dobra myśl, Ania nareszcie ściach ich dornu. Targają w za­
coś pożytecznego powiedziała - pale czuprynki. czerwienieją im 
krzyknęli chłopcy i zaczęli żarto­
wać z Ani. 
Dziewczęta stanęły w obronie 

Ani: „Dobra myśl, sami movnc1e, 
n zamiast wziąć się do pracy, ±ar 
ciki sobie stroicie - wołały dz!~ 
wczęta. - Dalej budować karmi­
ki, a mY· przygotujemy jedzenie 
dla ptaszków. 

Wszyscy raźno wzięli się dD pra 

Nowak Helenka, Warta. 

Pisze, że w ich szkole uczniowie 
pomagają nauczycielom w pracy. 
W każdej klasie wybrano trzech 
uczn1ow, którzy dbają o sprawo· 
wanie i porządek. Heltmka je!'t 
w jednej z takich trójek uczni0w· 
skich i wyv.riązuje się dobrze ze 
swych obowiązków. Ma jcr1nc.l: 
pewien kłopot i prosi nas o radę: 
w jaki sposób postępować z kole· 
gami i koleżankami, aby d nie 
obrażali się niepotrzebnie, ki ~dy 
koleżanka z\\'ró,ci im u\\·agę. Miła 
Helenko, nikt nie powinien się 
gniewać za zwróconą mu słusz· 

IRENA BUKOWSKA 

nie, w grzeczny sposób u wa.gę. 
Czynią tak tylko ci, którzy są za· 
rozumiali i nie uznają praw koie­
żanki, którą sami wybrali, do prze· 
strzcgania porządku. Takim J;o!e· 
żankom i kolegom winniście na 
zebraniu klasowym wytłumaczyć, 
że postępują niewłaściw1'€. 

Dymkowski Jerzy, Ozorkó\V, 

Przyjmujemy Cię do Promyko 
wej Rodzinki. Napisz nam o prze· 
biegu swej nauki i pracy w dru· 
żynie harcerskiej. 

Wacka A. z drużyny 111 im. 
Marii Curie-Sklodowskiej. 

Czekamy na dalsze listy. Dzię 
kujemy za pozdrowienia. 

Skończyła si~ "":elka radość dla 
sportowców w s,zkole. SI:zgawki Marek, który z.awszc nosił w 
nie było. Łyżwami po lodz:e, wy- kieszeni bułki, wygrzebał troch~ 
sypanym piaskierJJ, nikt jeźdz:ć bjałych okruchów i podsuną! si-
11ie będz:e. Pan Ignacy choc'aż kcrkom. 
okrutn:e sic, rozeźlił r.a tę ślizgaw _ Dziobią, je izą! - wykrzyknę 
kę na ulicy, to jf'dna'.: zmartwił łv uradowane u! ieci, kiedy sikor 
s~ę. że zepsuł .szkolnym sportow- 1 ki zaczęły małvmi dziobkami 

cy. 
Na drugi dzień w białym, oszro 

nionyl\)o ogr9dku szk,C'lnym poja­
wiły się owie ładne bu<lki - kar 
miki, a wraz z nimi gromadk<l 
ptaków. które wesołym, glośnym 
ćwierkaniem dziekvwatv ct:.1kciom i 
za ich opiekę, ł 

Sik Z., Piotrków Tryb. 
Materiał instrukcyjny o no· 

wych stopniach harcerskich nada· 
je się do miesięcznika harcer~kie· 
go „Drużynowy". Natomiast chęt­
nie widzimy materiały o życiu 
drużyn, o tym, jak w swej pracy 
drużyna realizuje nowe stopnie 
harcerskie. Czekamy na taki ma· 

Niezwykła teriał. w imieniu Redakcji i Czy· 

CQ.m zabawę. ł chwytać c\.ruchv bułki. 

• 

I telników dziękuję za nadesłane 
przygoda pozdrowienia. 

Redaktor 



Nr 31' 

r 31 stycznia. ~ Buduiemy również zimq 
~_.,.. Złe tradycje „martwego sezonu" przełamane 

Jak przebiegają poszczególne roboty w Łodzi 

UWAGA, SEKRETARZE 
DZIELNICY „STAROMIEJSKI.EJ" 

- Szybko skońciymy te fundamen 
ty - mówią murarz ob .. Józef Szcze­
paniak i jego syn Zdzisław - pomoc 
nik mu1arski. Ojdec i syn w tej sa· 
mej „trójce" ustawiają fundamenty 
porl jeden z nowych bloków miesz­
kalnych na osiedlu Starego Miasła. 
Można ufa.'.: słowom ob. Szczepania­
ka: pomimo kilkunastostopniowego 
mrozu wyrabiał on dziennie 246 pro­
cent normv. 

Dn!ia 31 stycznia 1950 roku o go­
c.m.nie 17 odbędzie się odprawa se­
kretarzy Pod;Stawowych Organizacji 
Partyjnych w lokalu własnym przy - Stosujemy tutaj specjalną zapra 

wę, przygotowaną na zimę - jest to 
sekretarey zaprawa sucha, dopiero na chwilę 

ul. Połudn~owej Nr 11. 
Obecność wszystkich 

obowiązkowa. przed użyciem miesza się ją z chlor­
UWAGA, HU~IANISCI PZPR-owe~· kiem. solą i ciepłą wodą. W ten spo-

. sób mróz nie ma ~ływu na jakość 
W środę, dnia 1. II. o godz. 19, zaprawy - dodaje. 

odbędri:ie się w lokalu POP przy ul. Oddział I PPB, pracujący na budo-
Lfodleya 3, zebranie partyjne. wie osiedla Staromiejskiego, nie za· 
Obecność wszystkich członków i niedbal niczego, aby roboty zimą mo 

kandydatów PartH· obowiązkowa. Igły spraw:iie posuwać się naprzód. 

Załogi MZK, ZOM i Gazowni 
przystępują do ogólno-krajowego współzawodnictwa 

W dniu Zl b. m. załogi iillej- go kraju. Próc-z; wspólzawodni· 
sklch Zakładów Komunikacyj· ctwa międzyzakładowego MZK. 
nych, Zakładu Oczyszcza.ni11. ·i\'.lia.- ZOM i Ga'.i'iownia. przystąpiły do 
~ta i Gazowni podpisały deklara- współzawodnictwa indywidual· 
~.fę o pn;ystąpieniu do wspólr.a.- nego. 
w0<lnktwa 7: wsz:ystldmi tego ro• Wyniki wspóluiworJnictwa. obli 
flza,i11 układami na terenie cale- czanc będą co trzy miesią.ce. 

-------*-----
Dziś ostatni dzień 

składania ku_,ponów w sklepach PSS 
Dorocznym zwyczajem PSS w Ło sowe legitymacje oraz nowe ksią­

dz.i przystąpiła obecnie do zbierania żeczki członkowskie. Kto nie dołą­
kuponów od zakupów, dokonanych czy wymienionych dokumentów do 
przez członków PSS w roku ubie- kuponów zakupu, nie będzie mógł 
itl.vm. Kupony te zostaną obliczonP. I otrzymać dywidendy. Zarządzenie 
a w wypadku. gdy członek Spół- to ma na celu zakoilczenie wymia­
ctzielni nie wpłacił jeszcze pełnego ny starych legitymacji na nowe 
ttdzialu, brakująca kwota uzupełnia książeczki członkowskie oraz uzu­
na będzie z należnej dywidendy. pełnienie w nich zapisów, dotyczą­
C'zło11ko~vie, którzy wpłacili jui pel cych stanu wpłat na udiz:iały czton­
ne udziały, będą mogli zrealizować kowskie. Wymiany starych Iegity­
C'alą dywidendę, 2a którą otrzymAją macji członkowskich na nowe doko· 
w sklepach PSS odpowiednią ilość nują sklepy PSS-u. Członkowie 
:>.rlykułów żywnościowych. PSS, po~iadający legitymacje człon 

Kupony winny być złożone przez I_rn?-'skie kilk.u spół?zielni, w~ni zło 
czlonków do 31 stycznia br. Osoby. z~·~ v.;sz.vstkie _P?siadan~ leg1ty~a­
zarejestrowane w sklepach które u CJ • v;~a~ian ktorych uzyska.Ją Je­
legły zlikwidowaniu, składają kupo dną ks1ązec~kę członkowską z połą­
ny w dowolnym sklepie spożyw~ czo~ym udziałem .. Ewen_tualna. nad-

Przy budowie gmachu szkoły podstawowej, ul. Wólczańska 171·3, zakła· 
dane są już drcnnia ne kon'ltrukcje dachu 

Kilka dni temu przeprowadzono pró- 1 zowania pracy 1 placu budowy. O 
by centralnego ogrzewania w blokuj ileż bowiem składniej idzie praca w 
nr 3. zakłada się instalacje wewnętrz I osiedlu Staromiejskim, gdzie po.',vsta· 
ne w bloku nr 3 a. Wszędzie wida(: ją fundamenty nowego bloku, mz, ?a 
tu ruch i dobrą organizację pracy. przykład przy budowie magazy.now 
Na wiosnę przybędzie 1 tu kilkadzie- Centrali Tekstylnej, gdzie od !Isto· 
siat nowych, jasnych i hi.gieniczny,·h pada ub. r. pracuje się bez dok~men· 
mieszka1\ robotniczyzch. tacji i bez harmonogramu robot. A 

* «< .,, wydaje się, że dokumentacja tech; 
niczna na rok bieżący mogła hyc 
przygotowana w porę. Stwierdzili~my 
również, że nie wszędzie robotmcy, 
zatrudnieni przy robotach zewnętrz­
nych, otrzymali ciepłe ubrania. Na 
Stokach na przeszło 200 robotników 
- nadeszło tylko 20 kompletów 
kombinezonów watowych. Za to 
wszędzie płonie ogień w żelaznych 
piecykach, przy którym można się 
rozgrzać, a gorąca zupa na obiad -
także robi swoje. · 

no~rą organizację pracy stwier· 
dzić możria również przy budowie no 
wej szkoły 11-letniej przy ul. Wól· 
czai1skiej 171-173. W piwnicach pro· 
wadzone są prace nad drewnianymi 
wiązaniami dachu: za parę dni szkoła 
znajdzie się już pod dachem i roz­
poczna się roboty wewnętrzne. No· 
wv rok szkolny otworzy podwoje 
szkoły dla ·łódzkich dzieci - jak za­
pewnia nas kierownictwo budowy. 
Gmach ten będzie znacznie większy 
od ukończonego w roku ubiegłym bu 
dynku szkoły im. Małgorzaty For· 
nalskiej na Karolewie. 

* • * 
Na hudowie magazynów Centrali 

Handlowej Materiałów Budowla­
nych na Polesiu V.'idzewskim jakby 
wszystko zamarło-krząta się wprąw 
dzie kilku robotników przy robotach 
ciesielskich, ale na· tym koniec. Nie 
widać robót przy wykopach, zgroma· 
dzone cegły wyglądają, jak rumowi-

Tak, cly inaczej - tegoroczna zi· 
ma stanowi sw.ego rodzaju przełom 
w budownictwie łódzkim: po raz 
pierwszy bowiem fatalne tradycje 
martwego sezonu zimą w budownic· 
twie zÓstały przelamane. Nie wątpi­
my, że ujawniające siq jeszcze brak~, 
zostaną usunięte i ie ta pierwsza zt­
ma realizacji zadań Planu Sześciolet· 
ncgo w budownictwie przyniesie ko­
rzystne doświadczenia, które trzeba 
będzie wykorzystać w przyszłości. 

Czytelnicy 
. 

nasi zwracają 
Zaniedbane ulice 

Oh. l. Z. pirn~: „t.:li~e w naszym tnie.foie ą st.U inMmiecone, O&tĄtnio nł.fi 

t) !ko tarzają ~ir po chodnikach ~terly papierów i li1niecl!ale, co gouza - ki~ 
dr 'Par.Jni„ fo.ieg i drn-ici mróz -;-- jllruba ·l'!okrywa lodowa utru<htlą normial· 
11; rueh 11licz11). Wydaje 1ir, :ie 1ło1ór 1auitamy po1>1'li:nien nakład~ kary n 
')~tcniatyczue uie;,przątanie ulic. Cierpi na t)-nt hl)wiem i wycląd e&tetye1$11y 
mia>ta i •3111i mie~zka1icr, którzy mu~zlł wdychać pył i kurz. a w ci:uie mro­
zow, n;irn7.eni •:, na \I )1la<lkia ... 

Porusz:n11ą pon~·ż<'j ·'PT"U"l prnli.nni raimere,,ować się, je.ko e~'1t.nih •ro 
ft.c:11y /J:id11ica!fe Rady Sarodnrt·c. 

. Kiedy domy będą naprawione? 
1"ir1<: lwrespondent ; PZf JG i\r. 8, tow. Stefan. Bocheński piali": „Rol:it>ml· 

n• na•zyeh zakładów zamic~zkali prry 111. Limanowl'kiego 128 i MackieideZ& 20 
;," rócil.i sil' do na~, narzekają~, że jui kilkakrotnie składali podarua w 1pra• 
11ie remontu ich po~esji, ale dotychci:as bczskutec:r:nie. Pl'zysłano konilijr, kt6 
ra f!twiel'd~iłn, że nomy trzeba re111ont<1wać - było fi) nhiegfogo roku, 11le do 
tej porr rohoty nie zo.-talr rozpoczęte. W clomu przy ulicy )lackiev>'icza loka~ 
tvn;y radzili sohie, uapra,daj~c dachy go!poduczym l!POSobem. Ale l)beenie 
~ł jnż hNrndni. Robotnicy t1:1$i rozumieją, że teraz w~kutek mrozów nie m.,. 
:i>i11t rcmonto1rnć dachów, nle pro~zą, nby :i; cl1wil1J rozpocz~ci11 6ezonn remon.. 
tów "io51% ich domy uw7.p;lrdnione zostały w najbliższej kolejnoici" ... 

Pmsimy Zar:::qd Nier'iicliomoSci o odpowiedź w tej $prawie. 

Korzystajcie z rozkoszy ślizgawki 
Bezpłatna nauka jazdy na łyżwach 

Zimę mamy w tym roku niezbyt 
mroźną - temperatura bywa u~ 
miarkowana, a pogody ładne. Przy 
jemnie jest po pracy az.y nauce ·NY­
brnć się na ślizgawkę! 

Nie wszyscy, co prawda, posiada 
ją umiejętność jazdy na łyżwach, 
ale i na to znajdzie się rada. Jaka 
rada? - Okręgowa Rada Kultury 
Fizyczne.i! - ta bowiem propaguje 
obecnie szeroko naultc; .iazdy na łyż 
v,;ach. 

Na trzech ślizgawkach, należą­
cych do zrzeszeń sportowych, udzie 
lane są lekcje początkującym łyż­
wiarzom. Specjalni instruktorzy 
czuwają nad „pierwszym krokiem" 
nowicjuszów. 

Nauka odbywa się na ślizgaw­
kach w parku Poniatowskiego (ZS 
„Ogniwo"), prz~· ul. Piotrkowskiei 
130 („Unia") oraz w najbliższych 
już dniach rozpocznie się w parku 

w Helenowie (Z$ „Sp6jnla"). 
Lekcje te są całkowicie bezpłatni,, 

co więcej - bezpłatnie wypożycza 
się również łyżwy! Cena biletu wej 
ściowego wynosi 20 - 30 zł. (swl 

cr.ym PSS wyzka kwoty udziałoweJ, ,vymkła z 
· · połączenia udziałów, może być na 
Lącznie z kuponami bezwarunko- życzenie członka wypłacona mu 

\\'O mu~7.rj hyć składane dotychcza przez kasę PSS. 
----ł::----

!t{~~~~~~::i~ti!;i~!~r~ ~~~:E:~~ G 1 ów ny Ko m i te t Wsp ó I z a w od n i c twa 
nej i Fabrycznej. Tutaj również -
j~k i przy wznoszeniu magazynów ł d • , • • ł • h 

G od z i we rozrywki po w,vteżonej pracy CHMB roboty pro\':'adzi Państwowe nie 0

MÓIP Da ązyc za zyWJO owym rOZ~OJ~m rUC U 
Przedsiębiorstwo Budowlane. Prace. <I' d 1 
ctoknnyv.-ane są ht>z harmonogramu,. N owi członkowie wprowa zajq nowy sty pracy 
którego sponądzenie utrudnia brak Ruch współzawodnictwa pracy roz: wując nowe metody wacy i bropiąc racjonalizalor_zy i .czynn~kl związko-

~ 

Wesołe zabawy karnawałowe w Lodzi 
dokumentacji technicznej. Mimo to winął się tak szybko i żywiołowo, ż~ interesów przodownikow pracy przed we. Szczuple1szy l!czebme, .lecz bar· 

Karnawał trwa w całej pełni. Ło I nym zwyczajem urządzają zabawę jednak ·i mimo mrozu trwają roboty w wielu wypadkach przerósł przewi- biurokratycznymi zapędami niektó- dziej powiązany z tere~em l jego u 
<llianie nie gardzą godziwą zasłużo w ,.Savoyu". Dochód przeznacza Ra- przy wykopach. Twardą, zmarzniętą dywania i uprzedził opracowanie iych czynnik.ów administracyjnych. gadnieniaml. nowy Glowny. ~(om!tet 
ną rozrywką, więc zabawy, urządza da Zakładowa na cele Kasy Samo- glebę· rozhija się przy pomocy kli· norm _ oto argumenty usprawiedli· \V skład nowego Komitetu wcho· powinien wyrównać zaległosc1, prz1:· 
ne w kazdy dzień przedświąteczny, pomocowej. Wstęp tylko za zapro- nów i kilofów. Szkoda jednak wielka, wiające. wysunięte na ostatnim. ze- dza przede wszystkim ludzie, mający de wszystkim zaś dostosować styl 
cieszą się niesłabnącym powadze- szeniami! że działa tylko jeden transporter - bruniu Głównego Komitetu Wspolza. beŻpośrednią łączność ze współzawo- pracy do tempa i coraz wyższego p_o· 
niem. Bawi~ si~ robotni~y, studenci Robotnicy łódzcv drugi zepsuty czeka od jakiegoś cza- wodnictwa Pracy przy Związku Włók dnictwem, a więc referenci komite- ziomu wśród mas pracujących wspol· 
- po ,„„ytęzoneJ prac.V 1 nauce słu . · su na naprawę. A przecież dwa tran· niarzy. Zebranie poświęcone było tów przy centralnych zarządach i fa- zawodnictwa w dziedzinie realizacji 
nnic im się to należy. z uz.nanfom przoduJący w produkcji Pokażą, sportery znacznie przyśpieszyłyby krytyce 1 samokrytyce pracy człon· brykach, przedstawiciele administra· zadai'1 produkcyjnych, na. drodze do 
stwierdzić trzeba, że co raz częściej że potrafią również przodować w tempo robót. • ków Głównego Kumltetu. Kolejno cji fabrycznej, przodownicy pracy, socjalizmu. (bd) 
mządzane są zabawy bezalkoholo- zabawie! Wi~le .zakła~ów pracy u- • • stwierdzali oni, że Komitet pracował 
we, które zdobyły już sobie „prawo rządza w dniu Jutrze3szym karna- Na Stokach ...- na osiedlu ZOR-u źle, że nie wypełniał swych zasadni· 
nhywatestwa". wałowe zabawy. Bawić się będa przy ul. Skalnej prowadzone są ro· czych zadań, nie wykorzystał swych 

Uniwers}tet Lódzki 
urządza we środę tj. jutro w sa­

l;ich. UrzQdu Wojewódzkiego doro­
czny bal wespół z Akademią Lekar 
ską. Bal obfitować bQdzie w liczne 
niespodzianki - studenci ubawią 
się na pe\vno świetnie! Równie v:e­
Rnło bawić się będą 

Pracownicy 
Hoteli Miejskich 

pracownicy Pa11stwowej Wytwórni boty. wewnętr~ne, w. 10 budynkach praw i możliwości, że żył w oderwa· 
Papierów Wartościowych, Koło stawi~ne są ś~ia.ny działowe. Gc;Iy na niu od głównego nurtu współzawod· 
Związków Zawodowych Pracowni deJdzie . z~mowione sz~ło okienne, nictwa. Wchodzący w skład Komite· 
ków Instytucji Społecmych przy przystąpi s1~ do oszklenia .okien. Na tu dvrektorzy fabryk, pochłonięci wy 
ZUS, robotnicy ~j.e~noc~enia Prze- razie. wsta~ian.e są dre:wmane ramy I pełnianiem swych obowiązków służ­
mysł~ M~szy.n \\ łokienn~czych,. Hu: drzw10"'.e i 0~1enn!'.. W10sną przybę- bowych, nic potrafili rozwinąć owoc 
towm J?z1€w1arsko .- P?ncz:iszmczeJ Idą tuta] Łodzi 384 izby. nej działalności na polu rozpowszech 
Centrali TekstylneJ, Łodzlnch Za- "' * • mania współzawodnictwa, nie byli 
k~adów Wy~w?rczych A~aratów. Ni~ Zima tegoroczna nie przerwała zdolni obją.! całokształtu zagadnie· 
kiego . Nap1c;cia, Centrali Rolmcze3 prac w budownictwie. Przebieg robót, nia, wniknąć w poczynania komite· 
Spółdzielni „Samopomoc Chtopska" które .oglądaliśmy, świ11dczy dobit- tów fabrycznych, działających poza 
i wielu, vdelu innych fabryk i za- nie, ile zależy or! odpowiedniego kie· ich własnym zakładem. To samo ce· 

którt.Y te~<' ~Amego dnia corocz· kładów. rownictwa, od właściwego zorgani· chowało pracę innych członków Głów 

·1 Likwidujeąiy hoiączki J 
nego Komitetu. \V rezultacie ciężkie 
ciało, składające się z 72 osób, stało 
się wyłącznie biernym rejestratorem 
ruchu współzawodnictwa, nie mogąc 
dać sobie rady nawet ze sprawami 
organizacyjnymi. 

W wyniku krytycznej oceny dzia­
łalności wlasnej oraz Komitetu po· 
stanowiono rozwiązać dotychczaso· 

Ochrona macierzyństwa i zdrowia dziecka 
Poradnie w północne; dzielnicy ~iasta 

W ramach reorganizac.ii leczni­
c! wa społecznego dla świata pracy, 
uruchomione zostały Porndnie Ochro 
ny Macierzyństwa i Zdrowia Dz.i~c-

Telefony ZMP 

ka dla północnej dzielnicy Locizi. Na 
terenie każdego Komisariatu M. O. 
czynne są p-0 2 Poradnie: jedna dla 
drdeci · zdrowych :i druga - dla 
chorych. 

1Dla Komisariatu I otwarto Porad­
mę przy ul. Łagiewruickiej 37 (dla 
dzieci zdrowych) li. przy ul. Łagiew-

Zarząd Łódzki Związku Młodzieży nickiej 36 (dla dzieci chory'ch). 
Polskiej podaje do wiadomości nowe Na terenie Komisariatu X - 'JYf"l.'J 
numery telefonów: Przewodniiczący ul. Limanow·skieg<> 136 (dzieci ch::i­
i Sekretairiat -·tel. 135-85. Vice- re), przy ul. Sędziowskiej Nr 115 '.dzie 
przewodniczący - tel. 106-22. Wydz. ci r.r:drowe). . 
Oświat-Szkol. - tel. 163-13. Wydz. Na terenie Komisarfatu Xl - ul. 
Fin.-Gosp. - tel. 114-87. Wydział Bema Nr 6 (dzieci chore) ii przy ul. 
Kad·r. - tel. 106-40. Wydoz:. Organi- Sędziov11·skiej Nr 16 (dzieci zdTO\\'e). 
zacyjny i Szkolny - tel. 158-63. Dla Komisariatu XII - ul. Woj­
Re!. Robotnicz.y I Sportowy - tel. ska Polskiego 122 (dla dzieci zdro· 
106-79. I wych i chorych). · ' 

Dom przyul.Pabianickiej51,~ii:jskie~o. Dom vrzy _ul. Pabianie· 
będzie wyremontowany )(~eJ 51 Jest stary, zai;i1edbany, klat 

. . . k1 schodowe wymagaJą gruntowne 
' " odpow1Nlz1 na bst naszego czy I go remontu, schoily są również znl· 

możności uwzględniony - wówczas. 
gdy będzie uruchomia.na. n(lwa linia 
przy ul., Zachodniej. wy J(on1itet i dokonać \ryboru no· •••• „„, „.„„.„„ •• „., •• „.u•n••••nn••n11n•„•••••1t•••••••••••„••••••n•••11u-.„ ........ 

wych członków, którzy uaktywniliby 
i podnieśli poziom pracy. Jest to spra 
wa niezwykle ważna w chwili obec· 
nej, w której masy pracujące, wkra­
czając w realizacjQ Planu 6-Ietniego, 
wykazują inicjatywę współzawodnic· 
twa w co1az to nowych dziedzinach, 
Główny Komitet Współzawodnictwa 
musi nie tylko wziąć czynny udział 
w tym ogromnym, żywiołowym ru· 
chu, ale torować mu drogę, opraco· 

trJ11ika pt. „Zaniedbany dom" otrZY szczone. Zarządowi Nieruchomości 
maliśmy wyjaśnienie od Zarządu l\'.liejskich wydano zlecenie przevro 

wadzenia naprawy klatki schodowej 
i przyspieszenia naprawy studni. 

Uwaga, rolnicy· Zarzew będzie oświetlony 

Widzew uzyska . 
poczekalnię tramwajową 

Poczekalnla tramwajowa na. Wi­
dzewie zostanie wybudowana po ska 

woj. łódzkiego! 
\V z~vlązku z rozporządzeniem Mi­

nistrów: AdmbistracJi Publicznej, 
Skarbu oraz Rolnictwa i Reform 
Rolnych z dnia 23 stycznia. 195~ ro­
ku w spra\vie obowiązku uiszczenia 
zaliczki na podatek gruntowy za rok 
1950 oraz terminu wpłacania wkh­
dów oszrzęllnościowych przez ucze· 
i:;tników Społecznego Fundu'lzu 
Os7,ezęrlnośriu.wego Rolnictwa, \Yly­
wam ws;r.~·stkkh podatników potlat· 
ku g:runtitwego <lo bezwlocznego 
;\"J)łacenla ?:allclki na .Poclat.ck gnm 
towy za. rok 1950, w wysokości 65 
proc. w:nniaru, podatku ustalonego 
za rok 1949. 

Podatnicy podatku gruntowel{o, 
llodlegający obo·wiązkowi społeczne· 
1ro oszczędzania, obowiązani są rów­
nież uiścić na poczet rocznego wkla­
du oozrz~clno«ciawego na 1950 1 ok, 
kwotę stanowiącą 55 proe. rc.łcziwgo 
wklarlu o~7.<'7.ęclnościowego usta1n­
nr~o na rok l!M!l. 

Wojewr•dzki 
Peln<'m0cnik R.i.ądo,vy 

w}z Emil Tok~ 

Zarząd Miejski wyjaśnia, że oświe 
tlenie· ul. Napiórkowskiego od stro­
ny toru kolejowego do cmentarza 
oraz bocznych ulic: Farbiarskiej. 
Moforowej, Dziewiarskiej, Emalio­
wej, Mechanicznej i Olechowskiej 
zostało przewidziane w Planie Sze­
ścioletnim. 'Vykonanie tych prac na 
stąpl w 1951 r. (odpowiedź na list 
naszego czytelnika. z dn. 9 bm.) 

nalizowaniu terenu, na którym ma 
być wzniesiona. 

KOMUNIKAT 
Ubezpieczalnia Społeczna w Lo 

dzi podaje do wiadomości ubez -
p.ieczony~ pobierającym zasiłki 
rodzinne bezpośrednio· z Ubezpie 
czalni, że począwszy od dnia I lu 
tego 1950 roku przy zgłaszaniu się 
po zasiłki rodzinne należy co mic-

Rozkład jazdy tramwajów siąc przedkładać zaświadczenie 
Otrzymaliśmy ocl Zarządu Miej~ pracodawcy o wysokości zarobku 

skiego w:nasmenie w odpowiedzi w miesiącu ubiegłym. Do zarob­
na listy naszych cz)·telników pt. „Tt; ku zaliczyć należy wszelkie wy 
pi.iny zło", oraz „W PZPB Nr '? O<'ze- płaty (premie, nagrody, d datki 
kują na doc}atlmwy tramwaj". Wy- i t. p.), od których potrąca się 
dział ruchu MZK rozpatruje kwes· podatek od wynagrodzeń: 
tię uregulowania rozkładu jazdy 11111111 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

tramwajów linii 6 i 17. Załatwienie CENTRALA KRAJOW1TH 
tej sprawy wymaga czasu, bowiem SUROV:Có\Y 
wszelkie zmiany muszą uwzglęclnić Wf,óKJENNIC:lYC'H 
rozkład jazdy innych tramwajów. w ł,odzi, Poludniowa 49 

Co do clodatkowe.;o tramw3,łu clla zatrudni: 
l'ZPB Nr. 2 - dotąd nikt nie zglo- . UHz;~DNirZKI 

i;:.r.ał w if'.i s1>rawie w11iosk{1w f!O<l 'I ;z;„ ioajomo°'ci<J ma~r.~nopisania. 
arlrr~<'m 'i\IZK. Głos rohotnikow. Zglos;z;~nia "'Fnh)!.te w Dzi;ilp Per­
ld1'irzy · wy!<tą11lll z:i. pośrrdnirtwem ·prtaln,·m 94-k 
J{edak{·ji, be.r'-~.ie Jednal!. w miarę 1m111m1111111111111111u111111111111111111111m11wullllLWnw 

I 

Wybitni soliści 
w Filharmonii Lódzkiej 
W środę, 1 lutego, godzina 19,30 od­
będzie się w sali Filha.nnonii orga­
nizowany p17,ez „ARTOS" l{ancert 
muzyki polskiej. w którym udz'.al 
wezmą artyści operowi: JADWIGA 
DZIKóWNA (sopran) i ALFR~:D 
LANGER 'bas), oraz koncertmistrz 

1 
Filharmonii Warszawskiej ALEK· 
SANDER POLESKI (skrzypce). 
Akompaniuje WIKTOR WEIN· 
BAUM. W prog~amie tego interesu­
jącego koncertu znajdą się arie. pieli 
Ili i utwory s!<rzypcowe kompozyto­
rów tej miary, co Moniuszko, Wie­
niawski, Karłowicz. Joteyko. N:ewia 
do1mki i ~n. Bilety do nabycia ·,v ka 
;;jp l<'ilha:-mon'i w godz. 10-13. :z.aś 
w d:d{'ti :q-.ncel'tu potrndtn w >(•J<ll. 

17-19,3'1. C>:Jonkri\\"ie Zw. Zaw. k0-
rz;~·stają z ~fJ NOC. zniżki nab:vwa­
Jac bilet.Y y.: ORZZ CTraUiUtta 18l. 

CENTRAl,A HANDLOWA l"RZEMYSŁti SKÓRZANEGO W LODZJ 

poszukuje: 

2-ch inżynierów budowlanych 
1-go technika budowlanego 
1-go inspektora przeciwpożarowego 

Warunki do omówienia. - Podania wraz z żyćiorysami nalezy 
składać w Dziale Kadr CHPS, Łódź, Kilińskiego 138. 124·1' 

... „ ..............•...•........ Jl •••••••••••••••••••••• „ •••••••••••• „ ••••••••••••••••••• „„ ... „ •••• „ 

CENTRALA ZAOPATRZENlA l\IATERIAł~OWEGO 
l'HZl<.:MYSł,U onzmwwm:o - OI>DZIAf, w LODZJ 

zn trudni od zaraz 
2 STARSZY<'ll KSI.Ę;GOWYCH 
1 KSI~GO" EGO 

Zglosze11ia. przyjmuje Oddz:ial Personalny "" godz. od 8 oio 14 
Łódź, ul. Wólczańska 14-16 - tel. 154-78 11'·k 

000000000000000~ 
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i
l ZJEDNOCZENIE PRZEMYSIJU WLOI\If:N SZTTJCZ TYCH 

z:.iannażuje od zaraz: 
\VYKW ALifIKOWANE MASZYNIS1 KI or117. 

I \\YKW;\LfflKOWANYCH KSIĘGOWYCH 
Zol<'szcnia pr7y jmuje Dz:i'il Pers1malny ZJednou:enia, Ladt, •11 

P1otrkri11 ~kil 203·:ZO.'i. 116-k 
u 11• • •••••• H • •••••••••• 111••••uua1111111111101a1a11111aa••••••••••ua1uua11u-'•I A'"' 1 •••• ,, • ..,. 
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ZE SPORTfJ Narciarskie Mistrzostwa Polski 

Lekkoatleci 16dzcy nie pr6żnują 
w Zakopanem 

Mistrzostwa Polski w Przemyślu nie zastaną ich nie przygotowanymi 
W1elu miłośnikom lekkoatletyki Oprócz zapra"\\-y prowadzonej na 

Co pisała prasa łódzka 31 stycznia 1930 r. łódzkiej wydaje się, że lekkoatlec: sali przez :instr. Maciaszczyk.a, pro­
zapadli w zimowy sen, z którego \vadzone są na powietrzu leśne fo­
ockną się dopiero późną wiosną. ot-ingi. Footingi odbywają się na te­
Tak mogą myśfoć niewtajemnlczen: renie Parku Ludowego. Szatnia mie­
i iym postaramy się 'vyjaśnić, że ści się na terenie LKS Wlókniar:r..a, 
tym twierdzen~em krzywdzą lekko- jest zawsze og1-:z;ana (za;;luga ob. Ra­
atletów. Le-kkoatleci trenują już od kowskiego). P rzed wyjśC'iem w te­
mies:ąca października. Na ą.aprawie ren fastr. Maciaszczyk obja5nia 
widzi się dużo noWych twarzy, co wszystkim co będzie pmerablane w 
jest dobrym objawem. Co do star- terenie. Po wyjściu z szatni wszyscy 
szych zawodników to cL z zasady nle grupą udają się do parku, gdzie na­
trenują. Kluby we '\\·łasnym zakre- stępuje lekki trucht około 1000 m., 
sie zorgani7.owaly rzaprawę dla gimnastyka luźna. lekk:e ,pr7.ebie!ki 
swych z:i.wodnikó\v. Ponadto ŁKS. (przyśpieszenia). by po zupełnym 

„Włókniarz" w porozumieniu z ZKS w-ypoczynku. nastąpił podział na 
,.Chemia" zorganizowały zaprawę grupy: miotacze. skoczkowie i bie­
przed południem dla zawodników, gacze. ci ostatni dzi.elą się jesz~e na 
którzy dy~ponują wolnym czasem j sprinterów i średnio i dlugodystan-

Miotacze ćwiczą w tere.nie przy 
pomocy ciężkich kamieni, skoczko­
wie ćwiczą skoki przez przeszkody 
naturalne. a biegacze po otru.ymaniu 
wskazówek bieg11ą \V las, by ćwi­
czyć szybkość i wytrzymałość. gdyż 
sama siła me da nigdy dobrych wy­
ników. 

HISZP ANIE :NIE '5IlCĄ 
MONARCHII 

Olbrzymia fala demonstracji' przi::­
eiw dyktato1·owi Primo de Rivera, 
która. spowodowała jego dymisję -
nie ustaje. W całej Hiszpanii odby-
1rnją si ę wiece i pochody - pod ha­
słem zniesienia monarchii. W Barce­
lonie wybuchły zaburzenia, przybie­
rające coraz szersze rozmiary. Przed 
pałacem królewskim "\\' )fodrycie prze 
ciągnął olbrzymi pochód studentów 
i robotników, wznosząc okrzy]d na 
cześć republiki. . 

~,SKUP KOLEI FABRYCZNO· 
L óDZKIEJ'' 

Kolej fabryczno - łódzka, łącząca 
;f,ódź z Koluszkami - ma być wy­
kuµiona z rąk prywatnego konsor­
cjU:nt z.a swnę 3.717.000 złotych. 

„KOŃ Z ROGAMI" 
W Helenowie pokaz~·wany jest no­

wy :fenomen natury - koń, zaopa· 
trzony w rogi. 

PAŃSTWOWY 'fEA'fR 
im. STEFANA J ARACZA 

(ul. J aracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anat:>l:i 

Surowa pt. „Zielona ulica". 

P-\.~STWOWY TEATR XOWl." 
(Daszyńskiego 3·i , t el. 123·0 ') 
Dziś teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECIINY 

(uL 11 Listopada 21, tel. U O 3fi) 

Codziennie o godzinie 19 „Przełom" 
-. situka. w 4 aktach Borysa Ławre­
n iewa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacja i reiy.:;eria - Kanl 
Adwentowicz, scenografia - Zeno­
biusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 
W poniedziałki teatr nicciynny. 

P AśSTWOWY TEATR LALE K 
„PINOKIO" 

(ul. Nawrot 27, tel.135·7") 
Wtorek, 31 stycznia, godzina 9.30 

widowisko dla szkół pt. „Historia ca­
ła o niebieskich migdałach". 

TEATR KOMEDII l\fUZYCZNE.t 
„LUTNIA" 

r.-rt (ut Piot rkowska 243) 
Wtorek, 31 stycznia, o ~odz . 19.15 

„Królowa przedmieścia". Udział bie­
rze cały zespół artystyczny. Chór -
balet - orkiestra. 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie 
lę i święta ka:sa teatru cz~'nna cd 
godz. 11. 

G ł.. O li 

orca.a Lcldzkteco Eomltetu I WoJe­
wódzkiego Komitetu P olskleJ ZJe· 
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'relet on n 

Bedaktor naczelny 
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'lffWD. 10 
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redaklorćw c iizetek §clen-
nycb 2111-42 

Dział mutacji 223·29 
Dz1ał mie jski 1 sp c>r.QWT :lSł-21 

wewn. a 111 
Dz1ał ekonomlcz:n7 218· 11 

I Dział f ab ..,-cmy 2111-19 
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Ko l portal. 
Łódł, Plotrltowaka 70, tel. 22%·12 
Adminlstncja 260-42 
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•k• », tel. 111•0 1 Uł-75 
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STATYSTYKA E:HIGRACJI 
W roku Hl28 wyemigrowało z Pol­

ski 186.630 osób, w roku 1929 - w 
miesiącach od stycznia do września 
- opu~cilo Pohkę, w poszukiwaniu 
chleba i zarobku - 204.087 osób. 

OKRJ;:T ANGIELSKI 
P~KŁ :NA DWIE CZJ;:!iCI 

Paro\\iec angielski ,,Inepworth" 
pękł na dwie części w pobliżu !atar· 
ni morskiej w Biarritz. 

~IROZY ID,~„. 
Pisma donoszą, że „piękna, 11;cie 

letnia pog-oda dobiega koiica. Z pół­
nocy nadchodzi pierwsia w tym roi<u 
fala silnych mrozów". 

P ó L'fORA ROKU WlĘ:ZIENIA -
ZA /':AS'l'RZELENIE 

P RACOWNIK A 
Sąd Okr<?gowy w Łodzi rozpatry­

wał sprawę handlarza świń, Broni­
sława Piestrzyńskie~o, który zastrze­
lił swego" pra~ownika, podejrzewając 
go o defraudację. Piestrzyński ska· 
z:any został tylko na półtora roku 
więzienia. Zaliczono mu areszt pre­
wencyjny. 

INDIE ż.4,DA.L~ XIEPODLEGŁO.!iCI 
w dniu wczorajszym na teryto­

rium Indii doszło do niezwykle sil­
nych zaburzeii i demonstracji prz2· 
ciw okupantom angielskim. Ludn:>ść 
manifestowała pod hasłem - „A11-
glicy, precz; z Indii!" 

-ILlllJl-
ADRIA - <lla' młodzieży :staliua l) 
„W~·spa bezimienna" g. Hi, l~, 2U 

BAŁTYK (Narl,towiczn 20) „Czarci 
żleb" - film produkcji polskiej -
godz. 17, 19, 21 

BAJK A (Franciszkańska 31) „Pieśń 
tajgi" godz 17 .30, 20 

GDY~IA (Daszyńskiego 2) - „PrJ­
gram aktualności krajowych i :r.a­
granicznych Nr fi" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„śluby kawalerskie" godz. 16, 18, 20 

:iruzA (Pabianicka 178) „Bogata :ta­
rzeczona" godz.- 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czar;:i 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

P RZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) 
„Sumienie" godz. 18, 20 

przed połudn:em. so•.vców. 

W czwartek roŻpoczynajq się 

mistrzostwa szkolne _ 
w piłce siatkowej i koszykowej 

W czwartek dnia 2 lutego br. w uczni, doznanej w r . ubiegłym w 
sali Ogniska przy ul. Traugutta o Sieradzu 0:2. 
godz. 16 nastcipi otwarcie mis- W meczu mistrzowskim zmierzą-: 
trzostw łódzkich szkół średnich w się w siatkówce męskiej zespoły II 
piłce siatkowej i koszyko\vej. Gimn. i IV T. P. D. 

Protektorat nad turniejem mis- W koszykówce spotkają się: I 
trzowskirn objął kurator mgr. Eu- Gimn. i XIX Gimn. 
stachy Seniow. l Organizator zy tego turniej4,, - u-

W turnieju tym bierze udział 41 czniowi~ liczą na dużą frekwencje 
dl'Uzyn. w. tY:m. w siatkówce mę~kiej spośród społeczeństwa starszego. 
17. w zensk1ei 10, w koszykowce które łącznie z młodzieżą szczelnie 

Obecn ie trening biegaczy został 
zmodyfikowany. t. zn. trenują wszy­
scy wdłg. metody .,szwed!zkiej", któ­
ra polega na częstym tren!ngu. ale 
Jekk:m. Jest to zasługa - in.str. lfa­
cias.zczyka i tych, którzy korespon­
dują z trenerem francuskim Po:.il"!m 
Dupont. który podał jak trenować 
biegi dłuższe>. 

Footing leśny trwa około 45 min. 
po upływie tego czasu wt,zyscy ~bie­
rają się w wyznaczonym miejscu, 
by wspólnym truchtem i marsz.em 
:zakońcczyć ruedzielny footing. Warto 
.nadmienić, że bardziej zamvansowa­
ni zawodnicy trenują 'intensywn.iej 
pod znakiem Zimowych Mistrzostw 
Polsk~ w Przemyślu. • 

Zebranie sekcji 
lekkoatletycznej 

Kierownictwo sekcji lekkoaf.1~­
tycznej ŁKS „Włókniarz." - za'\v:a­
dam.ia swych człon!;:ów, że w dniu 1 
lutego r . b. odbędzie się zebranie 
sekcji w gmachu Gimnazjum :m. 
St. Żeromskiego. przy ul. Łęczyckiej 
Nr 23 .o godz. 20 po tren:ngu. Wz~·­
wa się członków do licznego udziaht 
w zebraniu. 

W trzecim dniu zawodÓ\Y odbył si9 
bieg :zjazdowy, w którym startowało 
&2 zawodnikó\1'. Zwyciężył Dziedz1c 
Stefan z SN AZS Kraków w ezasis 
2 min. 40,5 sek. - Na zdjęciu -; 

Dziedzic Stefan 
z Ta jnerem z Górnego śh1ska 

Z życia ŁKS Włókniarza -
Doroczne zebranie 

mE;skiej 12 oraz w żeńskiej nieste- zapełnią salę Ogniska. 
ty t~'lko dwie a to IV i V Gimn. O- ------------------------------

W niedzielę. dnia 12 lutego r .. b. o 
O'odz. 9 min. 30 w pierw.s.zym termi­
~. a o godz. 10 w drug:m terminie, 
w sali PZPB Nr 3 przy ul. Piotrkow­
skiej 29375 - odbędzie się Dorocz­
ne Wałne Zebranie ctlonków Łódz­
kiego Klubu Sportowego „Włók­
niarz·', na którym po złożeniu spra-

bie te drużyny spotkają się dwukro W T k 
tnie - lepsza z nich zdobędzie za- otrzońs iei Łom ni.Cy wozdań z działalności, zostanie wy­

branv nowv Zarzad Klubu na rok 
- 1950 }51. \V związku z powyższym, szczytny tytuł mistrza. / 

W pierwszym dniu mistrzostw 
spotkaj<1 się w siatkówce że11skiej 
:{V Gimn. - Liceum Pedagogiczne. 
Dojdzie również do towarzyskiego 
spo1kania reprczent. szkolnej Sie­
radza ora7, XI Gimn. l\Iecz ten bę­
dzie rewanżem• za porażkę łódzkich 

Polacy na drug.Im mi•ei•scu Sekretariat ŁKS „Włókilliarz." przy-
pomina o obowiązku przerejest•:o-

. • C h I • · wania b. członków ŁKS„ DKS i
1 

za narc1arzam1 zec OS OWaCJl „Włókniarza", ponieważ udział w 
nistra Spraw Wewnętrznych CSR ze'óraniu będą mogl~ wziąć tylk.o 
Noska, który wziął udział w zamkni~ \ czlonk?wie pos~a<laiący no\~e· i;p-TATRZAŃSKA ŁOMNICA (obs!. 

wł.). - W Tatrzańskiej Łomnicy za· 
kofa."Zyly się Międzynarodowe Mi· 
strzostwa Narciarskie służby bezpie· 
czeństwa państw demokracji !udo· 
wej. W cstatnim dniu rozegrano bieg 
sztafetowy 4x10 km, który twygrala 
drui:vna polska w składzie: Kowal· 
ski, Bukowski, Gasiennica-Fronek i 
Kwapień. Polacy · uzyskali CZd„ 
2'12:34. Miejsca 2-5 zajęły zespoły 
czechosłowackie, 6 - Węgry. Starto-

1 

wało 19 drużyn. 

Na zakończenie mistrzostw odbył 
odbył sic: konkurs skoków otwar· 

ciu mistrzostw. tymacJe Klubu i opłacone składl~L 

Z turnieiu Kóf Sporlomych 

Wczorajsze wyniki w siatkówce 
zainieresujq niewątpliwie każdego 

Gim.n. Dziewiarskie I .- Gimn. Prze \ Zarząd Miejski I - PZZ kolo 2'18 
myslu J edw. Galant. 2:1 (15:13, 9:15, 2:0 (walkower). 
15:9) . Zarzącl Miejski II - Strzelczyk II 
Zakł. Odzieżowe - PZPJG Nr 8 Il 2:1 (15:6, 17:19, 15:11). 

ROBO'l'.Kill (Kilif1~kicgo 187) „M11ż. 
czyźn.i 'v jej życiu" - godz. lS, 20 

ROMA (Rzgowska. 8-1) - „Krwawa 
vendetta" - godz. 18, 20 · 

REKORD (Rzgowska 2) „Di.ulbars" • 
dla młodzieży godz. Hi; „:~c~zenie 
jest zlotem" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz 
na Ewa" godz. 18, 20 

tych (nic punktowanych w zaw~· 
dach), który wygrał Gąsienicu·F10-
nek. Zuwodnicy polscy wygrali 5 
konkurencjl z 6 rozegtahyd1. Zesp<.>­
łowo jednak zwyciężyła Czechosło­
wacja dzięki dużej ilości punktó\v 
zdobytych w biegu patrolowym. vv· 
klasyfikacji ogólnej: I ) Czechosłowa­
cja 207 pkt„ 2) Polska 167 pkt„ 3) Wę 
gry 34 pkt. 

2:0 (15:1, 15:1). Siatka żeńska: 
Urząd Wojew. - ZWS 2:0 (16:6, Zarząd Miejski I - Skóra I 2:1 

15 :7), . , " I• (15:2, 12:15, 15:9), • . 
Gimnazjum l'apiemicze - Centrał:i Społem. kolo 87 - F"J.mow1ec 2.0 

Tekstylna I 2:0 (15:5, 15:8) . (walkower). 
Urząd Wojew. II - Centrala Tek- Sala. szkolna Drewnowska 86, siatka 

stylna II 2:0 (15:2, 15:5). męska: 
Technozbyt II - Gimn. Dziewtar· Ginm. Przemysł. PZPW - PWPW 

skie II 2:0 (15:8, 15:9) . 2:1 (5:15, 17:15, 15:6). 
Technozbyt I - ZOR Stare Miasto Gimn. Gumowe - CZPP 2:1 (15:7, 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dzieci uli­
cy" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „śwbt 
się śmieje" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon­
nik z Notre-Dame" g . 16, 18, 20.:JO 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis" 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

WŁóK~IARZ (Próchnika 16) „Czar· 
ci żleb" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -
„Czarci żleb" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 rozbójników" godz. 18, 20 

K orzystająe z mrozu młodzież łódzka 
odniedza licznie śl izga1~·ki. Ewolucj2 

ich ściągają licznych widzów. Dziury 
w płocie są często oblegane pr zez 

najmłodszych widzów 

Co usłyszymy ·przez radio 
WTOREK 31 STYCZXIA 

14.00 Kronika węgierska. 14.15 (Ł) 
Komunikaty„ 14.20 (L) ,;Wspomnie­
nie". 14.55 Audycja PCK dla cho· 
rych. 15.10 „Muzyka. w szkolnej ga­
zetce radiowej". 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 Pogadan­
ka sporto\\'a. Hi.OO Dziennik popolu· 
dniO\yY. lG.20 (L) Aktualności łódz­
kie. lG.25 CŁ) „Byliśmy na otwarciu 
Muzeum Lenina w Poroninie" -
wspomnienia IL Kędrak. 16.30 (LJ 
„Xo\\'a uczelnia łó!lzka - Aka<lemia 
Lekarska". 16.40 (L) Chwila muzy­
ki. 16.45 (L) „P-anika w '\\iaszyn,gto­
nie" - fragment powieści satyrycz­
nej amcrykai1skicgo pi ;arza Adamsa 
pt. „Rabunek". 17.00 Koncert ror:· 

rywkowy. 17.45 „Kronika „SP". 18.00 
„Z kraju i ze świata". 18.15 Recital 
skrzypcowy Eugenii Umiiiskiej. 18.40 
„Wszechnica Radiowa" kurs I - wy­
kład z cyklu: „Uozwój społeczeństwa 
ludzkiego". 19.00 Pogadanka. 19.15 
„W ry$mie taneczn~,n" . 20.00 Dzie!l­
nik wieczorny. 20.40 :Muzyka rozry,1·­
kowa. 21.00 Koncert symfoniczn~,·. 
21.40 „Wszechnica Radiowa" - wy­
kład z cyklu: „Chemia stosowana". 
21.55 Dalszy ci~g koncertu sym.fonicz 
nego. 22.30 „Zwyrtalowa bacó,vk:i 
pod wesołym wierchem" - część YII. 
~2 .50 :\fozyka rozrywkowa. 23.00 0-
,;Łatni~ wiadomo~ri. ~3.10 Progr:nn 
na jutro. 23.15 )fozyka taneczna. 
2'!.00 Zakończenie audycji i Hymn. 

Drużyna polska za zwycięstwo w 
biegu sztafetowym otrzymała krysz· 
talowy puchar ufundowany: przez M;-

2:0 (15:3, 15:2) . 12:15, 15:11). 
PST Orzeszkowej - Ubezpieczalnia Fa-Ma-Tka - PZPB Nr 8 2:1 

Społeczna 2:0 (15:7, 15:5). (10:15, 15:13, 15:8). 
Książka i Wiedza - PZP JG Nr s I Czytelnik - Filmowiec I 2: 1 (12: 15, 

Mo. a · · d , · 2:0 (15:9, 15:6) . 16:14, 15:.13). zn IUZ z awac BRZamm Szkoła TPD Nr 4 - zws 2:0 Fllmow1ec II - Sąd 1 Prokuratura 

J
·azdv na ł..,z· wach· <15·4 15 ·6·> 2:1 <9:15, 16:14, 15:12). 

J .r ' ' ' ' ' PZPB Nr 9 - Koło 88 Społem 0:2 
w ramach akcji nauki ją.zdy na Straż Pożarna II-Społem, kolo 87 (5:15. 13:15) . 

0 :2 (2:15, 5:15).· PMT - Pocz;ta 2 2:0 (15:9, 15:6). 
łyżwach o h.-tórej niedav;no pisaliś- Straż Pożarna III - zarzą_d Miej· Siatka żeńska: 
my i zdawania norm na OSF Woje ski III 2:0 (15:7, 15:12) . Gimn. Papiernicze 
wódzki Urząd Kultury Fizycznej ŁZWANN Nr 2! _ PLZ Graficzne (15:6, 11:15, 15:9). 

PWPW 2:1 

zorganizował dla niezrz~szonych ,2:0 (15:5, 16:14). Technozbyt - ZWS 2:0 (15:10, 
(młodzieży i starszych) punkt nau- .. 15:9). 
ki w Parku Poniatowskiego (korty 
tenisowe). 

Instruktorzy WUKF codziennie w 
godz. 15 - 17, a w niedzielę i świę. 
ta 11 - 13 uczą jazdy na łyżwach 
i przeprowadzają egzaminy na Od 
znakę Sprawności Fizycznej. 

Nauka jazdy i egzamin - bezpła­
tnie. Uczestnicy opłacają tylko wej 
ście na lodowisko „Ogniwa". 

Na miejscu można także wypoży­
czyć bezpłatnie łyżwy. Warunkiem 
wypożyczenia łyżew jest: posiada­
nie dowodu z fotografią i butów z 
przymocowanymi blaszkami w obca 
sach. W wyjątkowych wypadkach 
chętnym ittstruktorzy WUKF, przy 
dzielą także blaszki do obcasów. 

Pływacy Związkowca 
przegrali w Bytomiu 
S9otkanie dwóch· najlepszych dru· 

żyn pływackich Ogniwa (Bytom) i 
Związkowca (Łóclźl zakończylo siQ 
zw ycięstwern gosi;oclarzy 80 :53. \V 
czasie zawodów padł nowy rekord 
klubowy Polski. l.:'stanowiła go 5zta· 
feta kobieca na 4x100 m st. dow: 
Ogniwa (Bytom). uzyskując czas 
5:44,2, o 4,4 sek. lepszym od d<twne· 
go rekordu. Z pozostałych wyników 
na uwagę zasługuje żwyciqstwo 
Brzęczka nad Dobrowolskim na 200 m 
st. klas. oraz. burdzu dobry c!:<ls 
Gryszczykówncj na 100 m st. dow. -
1: l!l,8. 

l'a7Jryka Zegarów - CSP 93 2:0 
(15:11. 15:10). 

Strzelczyk I - ZZ :Prac. Finanso· 
wych 2:0 (15:8, 15:5). 

Skóra I, drużyna II - Solidarno~ć 
~:O (15:7. 15:9). 
Przemysł Miejscowy - PZPB Ruda 

2:0 (15:8. 15:12). . 
PZl\1 Wytw. 67 - Skóra I, drużyna 

I 2:1 (15'.3, 7:15, 15:12). 
Gimnazjum Przemysł. PzPW II -

PWPW II 2:1 (15:6, 11:15, 15:13). 
Straż Pożarna I - Gimn. Gumo-:-a 

2:1 (15:12, 10:15, 15:9). 
Skóra III. drużyna I - MZK 2:0 

(15:12, 15:::J). 
Siatka żeńska: 

Urzątl Wojc'w. - Społem koło. 88 
2:1 (15:2, 7:15, 15:5), 
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65 niku, czy z tych dwudziestu pięciu tysięcy choć jeden umie strzelać? Działo ,,Archdeil Wilson" przesyłało pozdrowienie pułkownika· 
- Umieją! I to niejeden - żywo odpowiedział Wilson. wi Archdeilowi Wilsonowi. 

Dwadzieścia pięć tysięcy - po raz pierwszy w czasie roz 
mowy przemknął po t\varzy Chamberlaina grymas zdziwienia. Nie 
spodztiewał się takiej cyfry. 

- Dwadzieścia pięć tysięcy pandych: Ho, ho! 
berts, 

zawołał Ro· 

- I z każdym dniem ich przybywa. 
- To nic!.„ Im więcej ich będzie, tym prędzej pokłócą się 

między sobą. - oś~,riadczył_ Chamberlain uspakajająco:. 
- Nie. Są solldarni m1ędzy sobą - odparował Wilson. 
- Na pewno wybuchną spory z Bachadur-szachem. 
- Ma pan rację, generale! - 'Bernard obrócił do Chamber-

laina rozradowaną t\varz . .- Na pewno powstaną spory z Bachadur 

.szachem. 
- I wówczas zwyc1ęzymy ich znacznie latv."ięj - podchwycił 

ze szczerą radością Roberts. 
- Wszyscy roześmieli się. 
- Proizę powiedzieć. pułkowniku - (lekki gest. wąskiej adiu-

tanckiej reki w strone millstg) - nrosze mi Dowiedzieć. :oułkow-

\ 

Mają doskonałych bombardieróv.r, świetnych, celnych strzelców. - Takie właśnie arn1.aty są mi potrzebne - twardo p°'viedział 
S<.miśmy ich tego wyuczyli na nasze nieszczęście! Wilson, podnosząc odłamek do twarzy Chamberla:na - Dwudzie-

Wskazał ręką w stronę t\vierdz. stoczterofuntowe haubice! 
1 Płótno. osłaniające wejście do namiotu było ·odrzucone, w nie- Chamberlain ukłonił siq ozięble. 
wielkiej odległości ,,o<idać było mury Delhi; oświetlone porannym - Zamelduje: o tym sir .John'o~Yi - powiedział. 

słońcem. 
Zaczynał się wojenny dzień. Na równinie rozległ się huk'. 

wystrzału armatniego i obłoczek dymu ukazał się nad murem 
fcrtecznym. 

Wilson wytężył słuch. Strzelano z dużego działa. 
To Insur - Pandy wraz z towarzyszami wtoczył armatę 

„Archdeil Wilson" na bastion i próbował jej sity i n;>śności. Ce­
lem był obóz brytyjski. 

~ocisk rozerwał się niedaleko od namiotu głównodowodzącego. 
Ziem1a i kamienie uderzyły w płócienne ściany. Do namiotu wpadł 
razem z ziemią nieduży. nic groźny już odlameli. 

Wilson podniósł go i podrzucił w ręku. Odłamek był jeszcze 
ciepły. . · 

Zmien•ł s:ę na hvąrzy tak bardzo, że oficerowie spojrzeli na 
siebie. Mlod:r Roberts patrzył na Wilsona ze i.dihvieniem. Czyżby 
stary. doświadc}ony a~tylcrzy:ta, zasłużony pułkownik Wilson, 
przestraszył się armatniego ,,·ystrzału ?„. 

- Armata z Dum-Dumu! - powiedział Wilson - Wielka ha· ~ 
ubka„; 

Rozdział XXIII 

ARTYLERYJSKI TRANSPORT 
Transp-Ort artyleryjski kapitana - Bedforda rozciągnął się na 

rćwninie wąską wstęgą, długą prawie na pół mili. 
Patrząc do tyłu, kapitan \v:dział, jak w tumanie kurzu posU\va­

ła się lektyka, w której niesiono Jenny, furgony taboru, sznur \Viel­
błądów obładowanych namiotami i polowymi łóżkami, działa polo­
\11:e; i oblężnicze w konnych zaprzęgach i cztery słonie, które dźwi­
gały ogromne moźdz:12rzc. 

Betford jechał ln·ytą, oficerską d·,vukołówką. 
Transport szedł nocą i dn:em, zatrzymując siQ t~·lko koło po-

łudnia na odpoczynek. ' 
Do Ałlachabadu dopłynęli barkam!. ciągniętymi przez dwa ho­

lown:!i<;i. 
Z Ałłachabadu ,do Delhi pozostawało jeszcze około czterystu mil 

podróży po niespok"'linvm kraju. 
(D. c. n.) 


